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tena ogłoszeń (inseratówi)
IS l|| fiers«» drobnego 1 sgr. 6 fen. — h„-.dfHav od 

Tiers»» drobnego 3 sgr. (inel. ¡Km.)
szeff
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listy

administracji i ©kspedycyi winr.v 
frankowanej

byé

Pneipfofe kwartalna
wynosi w Poinanin 2 tal. 16 sgr., w monarchii pru- 
skiój 8 tal. 1 sgr: 8 fen., w Anstryi 6 gnldenów, w 
Niemczech 8 tal. 12 sgr., w Prancyi 18 fr., w Angl 
1 f. szt. w Szwecyi 5 tal. 16 sgr., w Danii 4 tal* 2 
sgr., w Włoszech. 28 fr.: w Rzymie 30 fr., w Szwa

caryi 26 fr., w Belgii 16 fr., w Turcyi 28 fr», 
w Ameryce 8 doi.

Przedpłata 1 ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryack. należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze aiec 
tury, za których pośrednictwem (zob. niż.) możn*

także przesłać ogłoszenia do eksp. Dzień. Pozn, 
Rękopisom

nadsyłane reiakoyi nie zwracają się i będą 
niszczone.
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Wczoraj wieczorem otrzymaliśmy z Paryża telegram 
watny następującej treści:

Anglia usiłuje stilonie nicrarstH.Ł do pro« 
litowania Turcyi 1 l.cccyi, Bay status quo 
rzyniały jeszcze przez trzy tygodnie, celem 
dania sposobności p obojowemu załatwieniu

wrjtargu.
Jednocześnie obiegała wczoraj na giełdzie berlińskiej 

idomość, iż Rosya stara się o zwołanie kongresu, któ-
Iiy spór grecko-turecki zażegnał. Tymczasem przyznaje 
euz Ztgw communiqué, które podajemy poniżćj w 
¡mieniu dosłownóm, że pomiędzy wielkiemi mocarstwami 
najmniéj nie zgodzono się jeszcze na jednomyślne po­
lowanie w obec burzy grożącej na Wschodzie. Rzecz 

P g ¡ywista, że inspirowany organ pruski ma na myśli dość 
raźnie objawiającą się sprzeczność w pojmowaniu sta- 

nłMti wiska Iurcyi i Grecyi przez Prusy i Moskwę zjednéj, 
i’sk'rrancyą, Anglią i Austryą z drugiéj strony. Już fakt 

wiem, że żaden z reprezentantów trzech ostatnich mo- 
rstw w Carogrodzie nie cheiał przyjąć na się opieki nad 
idanymi Grecyi, dowodzi, że mocarstwa te w zasadzie 

_ idzają się na postępowanie Turcyi, ktôréj zażaleń słu- 
iość potwierdziły świeżo zeznania dowódzcy parowca 
nosis,“ jak nam donosi jeden z telegramów. Co ważne 
eszcie, to wiadomość, że nawet w Atenach w kołach nie

zawiązana nad Tym przedmiotem dała zarazem spo­
sobność deputowanym, popierającym wniosek pana 
Krasickiego, objawienia dla nas i dla sprawy na­
szej, jak z zadów olnieniem zapisać należy, nie 
mniejszego współczucia, jak uznania. Mowa depu­
towanego dra Krasickiego brzmi według stenografi­
cznych zapisków dosłownie, jak następuje:

przedpłatę) Librairie du Luxembourg 
' »axent "egłoaaeńt Najcałą Francyą w Paryżu pp 

Albrechosse Gr. Friedrichstraase 60, A. Retemeyer' H.
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ça. kióm oddanych Rosyi objawia się chęć pojednania zTur- 
„Li i nie ulegania zbytnio podżegawczym namowom pe- 
Qj^sburgskiego gabinetu. Czterystu uczniów uniwersytetu 

ożyło między innymi protest przeciw zaczepnój polityce 
du króla Jerzego i temu to objawowi zapewne należy 
ypisać, że dotąd ministerstwo Bulgarisa nie ustąpiło 
ejsca Komundurosowi, którego przyjście do steru równa-
>y sig, jak słusznie zauważa Kr euz Z tg, wypowiedze- 
wojuy W. Porcie. — Co do nas zatóm sądzi my,-że pro- 

^ycya angielska znajdzie chwilowo poparcie i konflikt 
•ojny na trzy tygodnie, tj. mniój więcój do połowy sty- 

hia roku przyszłego zostanie powstrzymany. Gdybyśmy 
i ebeieli się tutaj zapuszczać w politykę konjunkturalną, 
(wiedzielibyśmy dalej, że i poupływietrzecb tygodni uda 
' zapewne mocarstwom nowe wtpaleść sposoby przedłu­
ża wybuchu walki na Wschodzie. Pójdą ultimata i ul- 
latissima zwykłym w takim razie biegiem — obok roż­
nych propozycyi kongresowych i pojednawczych, aż 

końcu z wiosenną porą nadejdzie nareszcie straszna 
dla — katastrofy, od tak dawna wyczekiwanćj... Ale 
ty pokój przypuszczeniom, które, choć może niejeden

¡ytelników podziela, nie należą do naszego zadania. My 
;o mamy obowiązek przedstawiania tu sytuacyi, jak się 
dorazowo, gdy zasiadamy do pisania naszego przeglądu, 
ledstawia... Co dalój będzie — nie nasza rzecz przesą- 
ić. Dziś więc zaznaczamy, że w tśj właśnie chwili, 
ryzont polityczny cokolwiek się rozjaśnia, w skutek 

^!go i na znaczniejszych targowiskach pieniężnychEuropy 
• losobienie do spekulacyi od wczoraj nieco się. wzmogło. 
— Tagbłatt wiedeński doniósł tych dni, „że dr.Giskra 
■Liadczył panom Ziemiałkowskiemu, Grocholskiemu i Zy- 

. Ckiewiczowi, iż dotąd ministerstwo nie powzięło wpra- 
£ zie postanowienia w sprawie rezolucyi sejmu galicyj- 

ego, lecz że co się jego osoby tyczy, wszystko uczyni, 
■ i życzeniom, wyrażonym w rezolucyach, zadość się stało, 

którym to celu objawił pan minister zamiar bliższego 
delegatami rozpatrzenia tychże rezolucyi sejmowych.

; Hegaci polscy więc rozjeżdżając się na święta, wybrali
---- »między siebie sześciu, którzy pozostali w Wiedniu dla

Iszego traktowania z ministerstwem.“ Natomiast oświad- 
& Gazeta Narodowa co następuje: „Powyższe wia­

to pisma wiedeńskiego są jedne niedokładne, drugie
majlPełuie mylne. Dr. Giskra oświadczył przeciwnie naszym 

aniajlegatom, że ministerstwo w ogóle przeciwne jest nada­
li Galicyi odrębnego stanowiska, jak tego rezolucye sej- 

jza iwe we względzie prawnopolitycznym się domagać mają, 
krzjp 9° do innych punktów rezolucyi, co do rozszerzenia ad- 
atarłnistracyjnćj autonomii, n. p. przelania czynności admi- 
^y°ftracyjn)ch na rady powiatowe, co do szkół ludowych 
p' pi p., nie ma być ministerstwo przeciwnśm. W ogóle 
cładdsprawie rezolucyi zamierza w bliższe wejść z delegacyą 
if Krtktowanie dla wyjaśnienia punktów rezolucyi i zawezwie 
ifckd<> teg0’ d0 zawieszenia‘ na czas świąt posiedzeń 
162).'y państwa, nie wzywał delegacyi do traktowania, więc 
-«Uelegacya nie potrzebowała skłaniać sześciu delegatów 

pozostania w Wiedniu, Prócz dwóch rozjechali się 
o rj?yscy do domu.“
u li li 
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Od lat wielu, Panowie! wskazują reprezentanci pol- 
skićj ludności w tćm państwie na ciągłe niedostatki 
spraw szkólnycb w ich dziedzinach. Co rok poruszamy 
rosnące z każdym rokiem potrzeby w tym względzie, ale 
te niedostatki i potrzeby pozostają ciągle te same. Tyl­
ko to, co postęp ezasu i wzmagający się rozwój cywili­
zacji stanowczo żądają, tylko to przychodzi nareszcie po 
długich zwłokach do skutku. Zawsze a zawsze przecież 
stan spraw szkolnych w p olskich okolicach pozostaje da­
leko w tyle po za tym tak znakomitym, jak i ja to 
chętnie przyznaję, rozwojem wychowania publicznego 
w całśm państwie pruskićm. A jeżeli będę dochodził 
przyczyny tege powszechnie znanego smutnego stanu 
rzeczy, czyż mam go szukać w rozmyślnóm zaniedbywa­
niu spraw szkolnych w polskich okolicach przez królew­
ski rząd stanu? Stanowczo oświadczam, że nie. Umyśl­
nego zaniedbania szkół nie widać i u nas, nie dałoby 
się tćż to zaiste w żaden sposób pogodzić z tą szcze­
gólną opieką i staraniem dla oświaty, w których Prusy 
i wedle mego zdania najpiękniejszą swą sławę znalazły. 
Przyczyna złego leży w czćm innćm; leży ona już samo 
przez się w nieszczęsnym politycznóm położeniu Pola­
ków, ale więcój i daleko więcój w tóm< że królewski 
rząd stanu uważa się za zobowiązany nawet i wychowa­
nie publiczne u nas do wielkiego politycznego 'zadania 
zastósować, a politycznóm tćm -zad*niem jest: ludność 
polską jeżeli nie zniemczyć to przynajmnićj wynarodo­
wić. Że się rzecz tak ma, o tćm świadczy cała historya 
szkół u nas, każdy szczegół z uiój. Może, Panowie, bę­
dziecie temu przeczyli, byłoby to przynajmniej rzeczą 
wielce naturalną, gdybyście przeczyli, ale prawdą pozo­
stanie to zawsze. Może mi odpowiecie na to, że nie 
królewski rząd stanu posługuje się szkołami w swóm 
politycznóm zadaniu, ale, że my przeciwnie radzibyśmy 
szkoły do naszych narodowych intej^adw. zastósownć. 
Widzę, żo lir. Schweriu uśmiecha się na te moje słowa 
i widzę w tćm dowód, że pan hrabia jest tego zdania, 
a może i inni z was, Panowie, są także tego zdania.

Jakkolwiek otóż dziwnóm waru się może wydawać, 
ja wam powiem, Panowie, ile jest w tćm prawdy. By­
łoby to prawdą, gdyby coś z tego było możliwćtn. Ale 
o ile prawdą jest, że największe poświęcenia i ofiary po­
nieślibyśmy chętnie dla szkół narodowych, o tyle bezro- 
zumną, szaloną byłoby rzeczą, od pruskiego rządu choć­
by najdrobniejszego ustępstwa tego rodzaju oczekiwać 
lub wymagać. Jesteśmy już zbyt długo w szkole nie­
szczęścia, aby nareszcie pojmować jasno nasze położe­
nie. Zachowanie naszój narodowości uważać 
za zależne od pruskich szkół,to nic innegoby 
nie było, jak uważać narodowość za straconą.

Zdawało mi się, Panowie, koniecznie potrzebnóm 
wypowiedzieć to na wstępie, aby z powodu postawionego 
przezemnie wniosku nie wpadło komu na myśl, jakobym 
ja w skutek mętnego i niejasnego pojmowania naszego 
położenia cbciał waszój pomocy, Panowie, do osiąguie- 
nia czysto narodowego zamiaru.

Dla polskości nie ta izba jest schronie­
niem! Wiem o tćm dobrze. Ale opiócz tych narodowych 
świętości są jeszcze inne bogactwa ogólnie ludzkie wiel- 
kiój ceny i wiel.kiój wartości, a rzeczą jest państwa 
i rządu bogactwa te pielęgnować i rozwijać, rzeczą jest 
rządu dóbr tych udzielać. Z tych pięknych i wielkich 
darów jest wedle mego przynajmnićj zdania najwyższym 
klejnotem oświata i nauka. Niezaprzeczone prawo do 
oświaty, do wykształcenia, mamy i my równie dobrze, 
jak każdy inny obywatel tego kraju a zdaje mi się, że 
je nawet mamy w równój zupełnie miecze. Ale miara 
ta staje się gwaltowpie nierówną, kiedy najpotężniejsza 
dzwigiua wychowania, najdzielniejsze wychowania narzę- 
O2W,, język ojczysty w szkołach wszystkich ipnych oby-
wateli doznaje opieki i w pankach jest zaprowadzonym,
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iowa deputowanego dr. Krasickiego.

Na dniu 
ne i^telnikom

16 bm toczyła się, jak wiadomo 
w izbie deputowanychnaszym, w izbie deputowanych sejmu 

uskiego dyskusya nad budżetem ministerstwa 
er. wiecenia. Przy tśj sposobności zabrał głos de- 

litowany dr. Krasicki i wystąpił z wnioskiem żądają- 
utworzenia osobnych katedr dla języka i lite- 

za/^ry polskiój na uniwersytetach berlińskim i kró- 
^ckim. Wystąpienie p. Krasickiego poparte

- , 'd pewnym względem, choć zmodyfikowane przezii it

fIm putowanych Wehra, Schmidta i Hoverbecka, od- 
, osło, do pewnego stopnia przynajmnićj, pożądany 
¿¿tpdek. Izba uchwaliła przekazać rządowi do
w pfzgiędnienia wniosek o założenie katedry języka 

literatury polskiej na uniwersytecie berlińskim,
dzie za nie małą, tak polityczną, jak naukową dlavxAv j jdJv îiaiiivu Vi Vilu
27jWi°łu naszego poczytujemy korzyść. Dyskusya

a tylko u nas,) ó ile się tylko da, ze szkółjest usuwanymi 
Nad systemem tym nie będę się dalój rozszerzał; są­

dzę, Panowie, że wam jęst równie dobrze znanym, jak 
nam, Mniemam, że szkody wypływające ztąd dla ogólnój 
oświaty przewodnikom tegoż systemu mcźe iepiój jeszcze 
są znane, aniżeli nam samym. Ponieważ system ten służy 
politycznemu celowi; ponieważ nie jesteśmy w stanie od­
wieść królewskiego rządu od tegoż celu,’ponieważ nic 
w nim zmienić nie możemy, — dla tego, Panowie, obra­
łem sobie w celu podniesienia oświaty moich ziomków 
i współobywateli ten punkt, na którym według mego zda­
nia i doświadczenia ów cel polityczny przez organizacją 
wychowania publicznego nie może być osiągnionym; na 
którym więc system ów mógłby się przecież skończyć i na 
którym owe drobiazgowe, znane nam wszystkim z obrad 
tójże izby i z innej sposobności tak dobrze pozorne po­
wody, które nam zwykle przedstawiają dla osłonienia wiel- 
kiój politycznej dążności, przestają mieć podstawę. Że 
zdanie to moje, Panowie, podziela rząd królewski i że kie­
dyś zdanie to w izbie tutejszćj przed 18 laty znalazło wy­
raz, jest dla mnie powodem wielkiego zadowoluienia 
a stało się między innemi przyczyną wystąpienia mego 
z obecnym wnioskiem. W roku przeszłym poruszono z tćj
(ltwój) strony izby, zdaję mi się, iż to uczynił p .n depu­
towany ze Szczecina, przedmiot obsadzenia na nowo kate­
dry języków słowiańskich przy uniwersytecie wrocławskim. 
Ówczesny reprezentant ministerstwa oświecenia wskazał 
przy tćj sposobności wielkie przeszkody nadarzające się 
przy obsadzeniu tójże katedry. Jeżeli ktokolwiek w tćj 
izbie, Panowie, to ja byłem przekonany z góry o tych tru­

dnościach i wziąłem je za dobrą monetę. Pan reprezen­
tant rządu królewskiego dodał zarazem, że rządowi bardzo 
na tćm zależy, aby katedrę tę na nowo obsadzić. Twier­
dzenie to,! wyznaję, nie brałem za dobrą monetę, a jak 
oświadczam publicznie z prawdziwym zadowolnieniem, 
omyliłem się, gdyż wkrótce potćm obsadzono katedrę sło­
wiańskich języków przy uniwersytecie wrocławskim, 
a mimo tych trudności. jest wybór uczyniony przez rząd 
królewski w obec trudności, jakie były, nader szczęśliwym. 
Oświadczam za to moje najszczersze podziękowanie. Jest 
to fakt, który według mego dania daje mi prawo do przy­
puszczenia, że polityczny system na uniwersytetach przy­
najmnićj zarzuconym został, a co mi dodaje odwagi do 
wystąpienia z moim wnioskiem.

Drugim faktem dającym nam wskazówkę usposo­
bienia tójże izby tutaj, jest sprawozdanie komisyi szkólnćj 
izby deputowanych z r. 1850 z wniosku hr. Cieszkowskiego, 
który kilkukrotnie żądał założenia uniwersytetu w Pozna­
niu. Ówcz- sna komisya szkólna, którój jeden jeszcze czło­
nek w izbie obecnój się znajduje, jest nim pan radzca kon- 
systoryalny/Bieck, odrzuciła wówczas wniosek założenia 
uniwersytetu w Poznaniu; natomiast wniosła jednakże, 
aby dla ludności polskiój monarchii utworzono na uniwer­
sytetach we Wrocławiu i w Berlinie katedry języka i lite­
ratury polskiój. Wniosek ten nie doczekał się rozstrzy- 
gnienia w izbie, dowodzi jednakże, że ówczesna komisya 
szkólna pojmowała potrzebę, którą wnioskiem moim za­
spokoić pragnę.

Nie jest moim zamiarem, Panowie, rozszerzać się da­
lój nad materyałem tego przedmiotu i nad cyframi, które- 
bym wam mógł w tój mierze przytoczyć, gdyż czas w tćj 
izbie jest literalnie bardzo drogim. Sprawa, o którój mó­
wię, jest według mego zdania tak ogólnie znaną, stó- 
sunek ludności polskiój jest tak wielkim, że liczby są tu 
zbyteczne.

Powiem jeszcze kilka tylko słów o wnioskach modyfi­
kujących postawionych do mego wniosku. Sądzę, iż się 
nie mylę, przypuszczające tych wnioskach, że w nich 
leży także zrozumienie potrzeby i uczucie sprawiedliwości, 
za które również podziękowanie z mój strony wypowiadam. 
Pan deputowany Hoverbe.ck żąda we wniosku swym po- 
mienienia uniwersytetu królewieckiego. Nie wiem, jakie 
w tym względzie przytoczy powody, bjó może, iż miałbym 
sposiibacścj w ciągu dalszój dyskusjd wystąpić przeciw 
tym powodom. Jedna rzecz tylko stała mi się wiadomą 
prywatnie, to jest twierdzenie, że wielka masa poza nie- 
mieckiój ludności w prowincyach obu-Priis nie składa się 
z Polaków, lecz z Mazurów. Twierdzą, że Mazurzy nie są 
Polakami, lecz czóm innćm. Wiadomą mi rzeczą, Pano­
wie, że w niektórych obwodach Prus Wschodnich, nie 
wiem czy i Zachodnich, jest ludność, w którój sercach ża- 
dnój polskości nie ma, która z wielkióm zadowolnieniem 
objawia nieprzyjaźń dla wszystkiego co jest polskióm 
a jestem przekonania, że w kwestyi narodowości pewnój 
osoby przedewszystkićm podług jój uczucia i sposobu my­
ślenia rozstrzygać należy. Uważam więc tych Mazurów, 
którzy względem polskości niechętnie lub choćby tylko obo­
jętnie są usposobieni, nie za Polaków, ale język, Panowie, 
którym ci ludzie niowią, jest polskim, mimo że się posłu- 
gują gotyckiemi literami i czcionkami, mimo dalój, że ję­
zyk ten z niedostatku wszelkiego naukowego wykształce­
nia jest pokaleczony, w całym swym organizmie skołata­
nym a obcemi wyrazami pomięszanym i przeładowanym. 
Dla tego właśnie jednakże, Panowie, że ci Mazurzy, o ile 
mi wiadomo, są bardzo' dobrymi Prusakami, że mówią ję­
zykiem, którego naukowe udoskonalenie i poprawa dla ka­
żdego, co ma pojęcie o organizmie języka i związku mię­
dzy organizmem mowy a całóm ukształceniem i duchowym 
rozwojem człowieka, jest pielęgnowanie języka polskiego 
w tych obwodach potrzebniejsze, niż gdziekolwiekbądź in- 
dziój. Otóż co mam do nadmieniępią przeciw wnioskowi 
deputowanego Hoverbecka, fan deputowany Webr jest 
zdania, że trzeba wyrazy ,,i Króle wiecM zamienić na 
„albo Królewiec,“ a zamiast języka polskiego zamie­
ście wyraz „słowiańskie języki,“ Otóż, Panowie, 
mam o naukowóm traktowaniu studyum literackiego i ję­
zykowego na uniwersytecie takie wyobrażenie, że np. lite­
rat ira polska i język polski bez zupełnój znajomości innych 
języków słowiańskich nie mogą być w należytym stopniu 
wykładauemi, jak tego na uniwersytecie trzeba, a jeżeli 
mi raz jeszcze wolno zwrócić uwagę na trudności pojawia­
jące się w obsadzaniu tego rodzaju katedr w tćm tu pań­
stwie, natenczas powiem, że wolę jeszcze dwa i trzy lata 
czekać, nim taka katedra będzie utworzona, aniżeli, gdyby 
miała być obsadzoną przez naukowo i technicznie niedo­
statecznie uksztalconego człowieka. Nie żądam moim 
wnioskiem bynajmniój, aby obie te katedry w Berlinie i w 
Królewcu zaraz i obie równocześnie obsadzonemi były. 
Wyrazu ,,o ile możności jak najprędzój,“ użyłem 
umyślnie w moim wniosku a dla tego tóż, Panowie, zgo­
dziłbym się w ostatecznym razie, gdybyście, czego się nie 
spodziewam, wniosek mój odrzucić mieli, na wniosek de­
putowanego Wehra, jeżli czasem we wniosku tym nie leży 
to, —- a sądzę, że mam prawo o tćm wspomnieć — iż ka­
tedra języków słowiańskich na uniwersytetach berlińskim 
i królewieckim ma być katedrą, która się ma zajmować 
moskiewskim, czeskim, sławońskim, bułgarskim, ruskim 
i Bóg wie nie jakim, byle tylko nie polskim językiem. Są­
dzę, iż taką nie jest dążność tego wniosku, a dla tego tóż, 
Panowie, mówię, że w najgorszym razie zgodziłbym się i z 
tym wnioskiem; przedewszystkićm jednakże polecam Wam 
mój własny do przyjęcia.“ (Brawo! z lewój strony).

Po krótkich replikach ze strony deputowa­
nych IIoverhecka, Wehra i Schmidta, przyjęła izba 
znaczną większością wniosek deputowanego Krasic­
kiego z modyfikacyą podaną przez nas na wstępie ar­
tykułu.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Warszawa, 21 grudnia.

« Znowu mija rok ciężkiój niewoli. W ciągu tego 
mieliśmy sposobność przekonać się do jakiego stopnia 
przewrotności prowadzi ludzi zaślepienie, nienawiść 
i dzika chęć zemsty. Przypatrzyliśmy się bacznie przez 
rok cały wypadkom i, o ile sił naszych stało, wiernie 
wam przedstawialiśmy obraz tego, co się u nas dzieje. 
Chcąc dać roczny pogląd, musielibyśmy się powtarzać, 
streszczając to, co tylokrotnie już powiedzieliśmy. Nie 
taki nasz zamiar w tój chwili; pragniemy racnój zwrócić 
raz jeszcze uwagę na postępowanie rządu moskiewskiego 
w szkołach, aby was przekonać, że się nie myliliśmy 
w smutnych swoich przewidywaniach, aż nadto bolesnych 
dla każdego Polaka. Rok temu, wykład w gimnazyacb 
niektórych odbywał się jeszcze po polsku; dzisiaj, nie-, 
stety, język ojczysty zupełnie wygnany ze szkoły. Nę­
dzne przysłowie będące wyrazem jeszcze nędzniejszój 
osnowy państwa rosyjskiego (prędzój się kij na kiju 
utrzyma, jak ukazgna ukazie), sprawdza się na każdym 
kroku. Ukaz cesarski z roku 1864 zapewnia swobodne 
wychowanie mieszkańcom wszystkich narodowości; dosyć 
spojrzeć na szkoły nasze, aby wynieść przekonanie, że 
rząd moskiewski nie znalazł narodowości polskiój. Wy­
kład wszystkich przedmiotów odbywa się w języku 
moskiewskim. Jeżeli mówimy wszystkich, to pro­
simy brać ten wyraz w znaczeniu ścisłóm. Wyjątków 
żadnych nie ma; w kilku zaledwie gimnazyach wykład 
religii katolickiój odbywa się jeszcze po polsku. A ję­
zyk polski? zapytacie. Doprawdy wydaje się to baje- 
cznćm w krajach europejskich, że język polski w War­
szawie, bądź co bądź mieście par excellence polskióm, 
odbywa się po moskiewsku! A jednak tak jest. Nauczy­
ciel języka polskiego musi dyktować kurs swój po mo­
skiewsku, i polskie wyrazy objaśniać naszym dzieciom 
w cudzoziemskióm narzeczu!! Jest to najsmutniejszy ob­
jaw zaślepienia zwycięzcy. Właściwie istnienie języka 
polskiego w planie nauk przypisać należy chęci uła­
twienia dzieciom nauki języka rosyjskiego; gdyż nau­
czyciel objaśniając polskie wyrazy rosyjskiomi i wykazu­
jąc różnicę między składnią naszą a moskiewską, przy- 
czynią się tćm samćm do nauczenia uczniów języka ob- 
cego raczój, jak własnego. Mówiąc o wykładzie języka 
polskiego nie podobna mi ominąć wzmianki o osobisto­
ści, zapomnianój już może przez czytelników naszych. 
Gbcemy tu mówić o p. Wiłujewie, naczelniku dyrekcyi 
naukowój warszawskiój. Jest to typ nieokrzesanego Mo- 

u WsP°minałem już wielokrotnie o jego brutalnóm 
obchodzeniu się z nauczycielami gimnazyalnymi. Tyka 
on ich i wymyśla (przepraszam za wyrażenie, ale in- 
nćm trudno określić postępowanie p. Wiłujewa) jak słu­
żącym notabene w Rosyi, bo w tój pogardzonój Polsce 
dobre wychowanie ujawnia się w każdym kroku 
a więc i w taktowaniu służących. I tu ani miejsce’ 
jakie udzieliliście wiadomościom ze stolicy, ani godność 
niniejszego pisma nie pozwala na powtórzenie szeregu 
obelg, któremi p. Wiłujew zwykł obdarzać ludzi kształ­
cących młodzież. Aby dać wam dowód szczególnój bez- 
taktowności i wysokiój inteligencyi tego dygnitarza, opo­
wiemy wam, że gdy raz przyszedł na lekcyą języka pol­
skiego, na którój była mowa o Skardze, wyszedł. 
Skarga gawarił krasiwo, no był głupoj cze- 
ł a w iek (Skarga pięknie mówił, lecz był człowiekiem 
głupim). Można z góry zaręczyć, że ten surowy krytyk 
me widział nawet okładki dzieł znakomitego kaznodziei. 
Na powtórzenie tćż zasługuje, że z szczególną troskli­
wością pilnują biedną młodzież szkólną, aby modlitwy 
szkólnćj me odmawiała inaczój jak po moskiewsku 
i stojąc. Tak więc, wjbrew ukazowi; panującego, sta­
ły się w naszych szkołach rzeczy, o których nikt nie- 
zamarzył. To wam daje także pewną miarę, o ile mo­
żna mieć zaufanie do ukazów cesarskich, proklamowa­
nych w sposób najuroczystszy. Niedawno jeszcze hra­
bia Tołstoj powiedział w Warszawie kilka pięknych słó­
wek ; w praktyce jednak nie widzimy ani odrobiny tole- 
rancyi dla tych Polaków, o których pan minister powie­
dział, że kłamstwem jest, jakoby ich nie nawidzono. 
Próżne gadaniny i nic więcój.

Drugą ważną dopiero zamierzoną reformą jest prze­
mienienie zupełne szkół niemieckich na- rosyjskie. Czy­
telnicy sobie przypomną, iż przed półtora rokiem prze­
widywaliśmy zmianę gimnazjum niemieckiego na rosyj­
skie. Wówczas to utrzymywaliśmy, że wprowadzenie ję­
zyka niemieckiego dla ewangielików jest tylko środkiem 
przejściowym, aby ich oderwać od języka polskiego. Obe­
cnie nasze słowa sprawdzają się; z pięć przedmiotów 
lub więcój wykładają już po rosyjsku; wydrukowano ka­
techizm ewangielicki po rosyjsku, a wszystkie środki 
tymczasowe, w tćm gimnazyum przedsiębrane i tak skru­
pulatnie notowane przez prasę niemiecką, są mniój lub 
więcój prawdziwe.

Przypominamy sobie także z tego powodu pobyt Sło­
wian w Warszawie w przejeździe na słynny kongres mo­
skiewski. Stali oni w hotelu Europejskim, wprost któ­
rego wznosi się wielki gmach gimnazyum niemieckiego. 
Czuliśmy utajoną niejako radość, gdy Czesi, owi Czesi, 
co nie mogą znieść w Pradze dźwięków mowy niemie- 
ckiój, widzieli na gruncie słowiańskim propagowaną dą­
żność kulturtregerótv. Niechaj los szkół polskich i nie­
mieckich przekona Czechów, coby ich spotkać 
gdyby na zawsze dostali się w objęcia, z których 
drzeć się trudno. Jak lis się łasi na ofiarę, zwykle 
przedtóm złote obiecuje góry. I nam Rosya obiecywi 
błogie rtiormy jak tylko uśmierzy zbrojne powstań 
Cesarz Aleksander uroczyście przyrzekł amnestyą a i 
wet znane wszystkim sześć punktów zatwierdził w za 
dzie. Każdy wie, co się stało po r. 1863. Zawrze i 
wsze fałszywe obietnice. Graeca fides...

Pan Witte, kurator okręgu naukowego warsza
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skiego (okręg znaczy całe królestwo), został mianowany 
senatorem; senator u nas jest sędzią. Chciałbym i z te­
go powodu słów kilka powiedzieć o sposobie mianowania 
senatorów;-ale i tak list mój zbyt może rozszerzyłem 
i dla tego zastrzegam sobie na przyszłość powrót doi tej 
materyi.

Kraków, 20 grudnia.
(?) Popłoch, jaki wczoraj i onegdaj objawił się na 

giełdach europejskich, udzielił się i tubejęsiy,, targowicy 
pieniężnćj. Spekulanci, przerażeni nagłyift spadkiem pa­
pierów, widzą już nieuchronną wojnę. Zerwanie stosun­
ków dyplomatycznych między Turcyą i Giecyą, postawie­
nie na stopie wojennćj wojsk na południowych granicach 
Rosyi, zmiana ministeryum we Francyi, uderzyły równo­
cześnie jak taran w pokojową do tćj chwili otuchę polity­
ków giełdowych, liczących przynajmnićj do wiosny na nie- 
gotowość mocarstw'. Zarzewie wojny europejskićj, tlące 
od dawna w zamęcie tych spraw różnorodnych, czekają­
cych rozstrzygnienia, musi według naturalnego biegu rze­
czy dojść prędzćj lub późnićj do wybuchu, lecz chwilę obe­
cną uważano ogólnie za prolog do krwawego dramatu a nie 
za pierwszą scenę jego akcyi. Tymczasem przebieg wy­
padków zdaje się wyprzedzać przypuszczenia i przybierać 
rozmiary, których trudno już może będzie zażegnać kun- 
ktatorskim zabiegom dyplomacyi, mianowicie, jeżli Rosya, 
którćj głównie zależy na wywołaniu sprawy wschodnićj, 
póki jeszcze stósunki i przymierz i innych mocarstw nie są 
ustalone, przyłoży jawnie rękę do dzieła. Że tak się sta­
nie, zdają się wróżyć wszelkie prognostyki wewnętrzne. 
Austrya w obec tego wszystkiego daleką jest jeszcze od 
gotowości do wojny. Budżet nie wystarczający na pokrycie 
zwyczajnych wydatków, armia nie skompletowana i nie 
urządzona, silnym zdają się być dla dualistycznego pań­
stwa hamuic«rii mięszania się w spory zewnętrzne, a je­
dnak położenie Austryi jeograficzne i polityczne nie do­
zwolą jćj w razie wojny pozostać na uboczu. Dodajmy do 
tego coraz licznićj nastręczające się zatargi wewnętrzne, 
jak n. p. w obec dawnego, podczas wojny z Rosyą niebez­
piecznego konfliktu z Czechami, świeżą sprawę Dalmacyi, 
do którćj wyłącznego posiadania roszczą sobie prawo obie 
połowy państwa, a pojąć łatwo pod jak złowróżbnemi kon- 
stelacyami rozpoczynałaby obecnie Austrya akcyą orężną. 
W państwach jednolitych wojna uśmierza zwykle namię­
tności wewnętrzne, patryotyzm każę uciszać się wichrze- 
niom stronnictw, lecz w takim arnalgamie różnorodnych 
narodowości, z jakich się składa Austrya, narodowości, 
z których każda ma odrębny patryotyzm, nie można spo­
dziewać się zcentralizowanego patryotyzmu austryackiego, 
prócz w razie, gdyby go doradzał interes. A właśnie in­
teresu tego nie umie rząd austryacki rozbudzać, pielęgno­
wać, rozkrzewiać, dziwić się przeto nie można, że wszelki 
popłoch di giełdach zagranicznych potęguje się w Austryi, 
gdzie szansy wielkićj wojny według logicznych obliczeń 
przedstawiać muszą w tćj chwili iloczyn in minus.

Pobór wojskowy na rok bieżący trwa tu już pr ,eszło 
od tygodnia, iecz jeszcze według dawnego systemu. Po 
mieście ciągły słychać lament matek i żon, którym twarde 
prawo wydziera najdroższe ogniwa z łańcucha rodzinnego. 
Minęły czasy, kiedy Rzymianki lub podobne im miłością 
ojczyzny prababki nasze same wyprawiały swych synów 
i mężów do walki przeciw nieprzyjaciołom kraju. Ale bo 
tćż wtedy kraj był naszą własnością, walcząc o jego całość 
i nienaruszalność, walczono o siebie samych przeciw obcćj 
przemocy. Dziś, póki los nie postanowi inaGzćj, walczyć 
tylko możemy przeciw zmianie przemocy.

W Wieliczce nastąpił smutny sta tu 8 quo, chylący 
się ku gorszemu, gdyż woda ciągle przybywa i pomimo że 
rozlewa się po szerokićj przestrzeni, powierzchnia jćj bez­
ustannie się podnosi. Chwilę owćj stagnacyi w zapobiega­
niu lub przynajmnićj na razie kuszeniu się o zapobieganie 
złemu, zajęły liczne rekryminacye stron interesowanych 
w odwrotnych kierunkach. Opinia zarzuca niedołęztwo 
i lekceważenie niebezpieczeństwa zarządowi salin, zarząd 
opinii nieznajomość rzeczy i przesadę. Według zdania 
zarządu i raportów, jakie składa wyższym władzom,nie ma 
i być nie może najmniejszego niebezpieczeństwa dla przy­
szłości kopalni, nie mówiąc już o mieście uad niemi poło- 
żonćm, które stać będzie niewzruszonćm w swych posa­
dach do końca świata. Miłoby było bardzo wierzyć w te 
fachowe zapewnienia, gdyż nie ma nikogo, coby gorąco nie 
pragnął uratowania naszego skarbu narodowego, lecz je • 
żeli raporta urzędnicze są tak nieomylne jak ich zaprze­
czenia, to przyznać trzeba, że nie mogą wzbudzić wiary. 
Jedno z takich zaprzeczeń mówi, że.,korespondent krakowski 
doDziennika Poznańskiego utrzymuje, iż kopalnia 
rozpadła się na 4 sążnie szeroko.“ Korespondent mówił, 
że „rysa“ ściany solnćj ma długości 4 sążnie. Cóż to za 
zamęt pojęć musi być.u tych panów, kiedy im się nawet 
w czytaniu w oczach mieni i biorą długość za szerokość. 
Zresztą ,dziś już polemika nie zagładzi zarzutu, że na tym 
cięży ogromna wina, kto w pierwszćj chwili nie pospieszył 
zatamować maleńkiego otworu źródła, coby się dało było 
uczynić bez najmniejszego mozołu i sztuki, kto czekał 3 
dni zanim zdał wyższym władzom urzędowy raport i to 
zwykłą drogą pocztową z tego zastraszającego wypadku. 
Niechaj się zarząd salinarny nie dziwi, że kraj widzi w po­
większonych może rozmiarach nieszczęście, bó się lęka 
utraty cenućj swój spuścizny.z przeszłości, bo nie może 
tak zimno i obojętnie traktować rzeczy, tak z bliska go 
obchodzącej! jak to z razu czynił ów zarząd- Skutek naj­
lepićj przekona, kto miał słuszność. Ci, co dziś zdaniem 
zarządu salinarnego bez świadomości rzeczy przesądzają 
ogrom klęski, z radością przyznają się do błędu, niech tyl­
ko ujrzą, że skuteczny ratunek daje nadzieję odwrócenia 
złego. Lecz dopóki to nie nastąpi, dopóki choroba rady­
kalnie nie zostanie nie wyleczoną, trudno gangrenę mierzyć 
na cale i wmósić w siebie, że dalćj nie postąpi i że chory 
znowu wróci do dawniejszego zdrowia.

Bawił tu przez dni kilka pau Marcin Zborowski, Ame­
rykanin, który z żoną swą przybył odwiedzić ojczyznę 
swych przodków. Ród jego pochodzi prawdopodobnie — 
gdyż nie ma na to żadnych dokumentów — od Krzysztofa 
Zborowskiego, brata Samuela i od dwuchset lat przeszło 
osiedlony jest w Ameryce. Krew polska odezwała się po 
dwu wiekach w Amerykaninie, który, .doszedłszy w nowym 
świecie do kolosalnćj fortuny w posiadłościach ziemskich, 
zapragnął wrócić na tę ziemię, gdzie możni jego przodko­
wie dali słę poznać przed wieki sławą, oręża, a późnićj nie­
sfornością swój dumy. Pan Zborowski, który wyjechał 
ztąd do Paryża na zimę, chce nabyć dobra w Polsce, które 
niegdyś należały do imienia przodków jego. W mieście 
naszćm przybylcy gościnnego doznali przyjęcia, starano się 
ich zapoznać z historyą Zborowskich, do czego i scena tu­
tejsza przyczyniła się, przedstawiając tragedyą J. Szuj­
skiego „Zborowscy.“ Pani Zborowska, bogata dziedziczka, 
rodem z Południowćj Ameryki, odznaczała się mnóstwem 
w stroju swym ozdób brylantowych, co obok skromnych 
ubiorów dam naszych w teatrze, nadawało jćj odrębną ce­
chę, mimowolnie zwracającą uwagę na właścicielkę tylu 
kosztowności. W Warszawie cęniono dyamentowe prpy- 
bory,pani Zborowskimi na milion.

.o— «..mi im

PRUSY.
* Berlin, 22 grudnia. W kwestyi turecko greckiego 

i konfliktu zmieszczą Kreuz Ztg następujące commu­
niqué :

„Podane wczoraj ultimatum tureckie wypowiada żą­
dania wobecGrecyi w tak ostrej formie, że zapewne żadne 
państwo nie doradzałoby w Atenach natychmiastowego ich 
przyjęcia, pomimo że wszystkie mocarstwa oświadczyły 
się za ustępstwami. O ustępstwach podobnych nie znaj- 

■ dujeąiy dotąd ani śladu ; z drugićj zaś strony i interwen- 
cv.i wielkich mocarstw nie przyjęła jeszcze żadnych form. 
Sądzą, że nowy minister francuski margrabia Lavalette 
wystąpi z podobnym projektem, i byłoby to rzeczywiście 
na czasie, gdyż zaprzeczyć nie można, że Wysoka Poi ta, 
w ruch wprowadzona przez Beusta łagodne namawianie, 
ze znaną energią słabości poczyniła już kroki, które poło­
żenie coraz bardzićj zawikhć muszą (jak naprzykład żą­
danie, stawione w Bukareszcie i Białogrodzie, wydalenia 
Greków), podczas kiedy z drugićj strony w Atenach wzbu­
rzenie już tak wysoko wzrosło, że mówią o ustąpieniu mi­
nisterstwa Bulgarisa i zastąpieniu go przez gabinet Kom- 
mundurosa. Ministerstwo Kommundurosa, toby się ró­
wnało prawie otwartemu wypowiedzeniu wojny. Mamy 
zawsze jeszcze nadzieję, że spór umyślnie podniecony na 
drodze pokojowćj załatwiony zostanie ; lecz taić nie mo­
żemy, że załatwienie to z każdym dniem staje się trudniej- 
szém, tém wiçcéj, że się już objawiają, kto śmie twier­
dzić czy słusznie lub nie słusznie, wątpliwości pod wzglę­
dem zgody wielkich mocarstw.“

W tych kilku wierszach wiele jest zaiste zawarte, je­
żeli się zważy, że to pisze organ, który zawsze popierał 
sojusz Prus z Rosyą.

Tegoroczna sesya rädy związkowćj wczoraj zamkniętą 
została. Obrady rozpoczęte znowu być mają w pierw­
szych dniach lutego; w czasie tym jednakże utrzy­
mywana być ma korespondeneya urzędowa pomiędzy człon­
kami rady.

Najjaśniejszy Pan słuchał dziś referatów ministra 
wojny i marynarki Roona, jenerał-adjutanta i szefa gabi­
netu wojskowego jenerał-majora Tresckowa i prezesa poli- 
cyi Wurmba, tudzież wojskowych raportów w obecności 
księcia Augusta wyrtembergskiego, i gubernatora i komen­
danta Berlina. — O godzinie 5 z południa dany był w pa­
łacu królewskim większy obiad dla ambasadorów przy tu­
tejszym dworze i ich żon.

W miejsce występującego z ministerstwa rólnictwa 
rzeczywistego tajnego wyższego radzcy rejencyjnego 
Wehrmanna ma w razach nieobecności ministra repre­
zentować to ministerstwo tajny wyższy radzca rejencyjny 
Schumann.

Książę Fryderyk Wilhelm Wiktor Albert, najstarszy 
syn księcia następcy tronu, wstępuje w dniu 27 stycznia, 
w którym to duiu 10 lat wieku skończy, do armii jako 
podporucznik.

Poseł Lasker nie przyjął, jak donosi Kreuz Ztg, 
wyzwania Iandrata Staudy.

„Rokowania, jakie się obecnie pomiędzy Rzymem a 
Petersburgiem toczą i tak daleko dosHy — powiada tu­
tejsza Post — że rosyjski minister Wałujew prosił w Wa­
tykanie o odroczenie ich na pewien czas, ażeby następnie 
dalsze mógł poczynić oświadczenia na pozycye przez kar­
dynała Antonellego przyznane, o których tymczasem refe­
rował, sprowadzić należy, jak wiedeński korespondent do pe­
wnego dziennika peszteńskiego zaręcza,ido pośrednictwa pru­
skiego. Arcybiskup poznański i gnieźnieński,hr. Ledóchowski, 
jużdAwno w porozumieniu z rządem pruskim przedsięwziął, 
postępować w owym kierunku, jaki sam z uznaniem swego 
rządu w W. Ks. Poznańskićm pod względem tak zwanego 
rozdziału katolicyzmu od polonizmu zachowuje. Jego to 
memorandum znajduje się w Rzymie i na podstawie tego 
umożebnione zostały w mowie będące rokowania.“

FRANCY A.
* Paryż, 20 grudnia. Wczoraj odbyła się narada 

ministrów, po którćj cesarz rozmawiał jeszcze dość dłu­
go z nowymi ministrami. Tego jeszcze dnia konferował 
nowy minister, p. La Valette z księciem Metternichem
i p. Lyons. P. La Valette poczynił niezwłocznie po za-’ 
jęciu swego urzędu następne zmiany w ministerstwie 
spraw zagranicznych: szef gabinetu pod p. margrabią 
Moustier, hr. du Saint Vallier, został posłem w Stutt- 
grrdzie w miejsce hr. Chateau-Reuard, który został prze­
niesiony do Drezna, p. Forth Rouen zaś, dotychczasowy 
poseł w Dreźnie, wystąpi zupełnie ze służby dyploma- 
tycznćj. Potwierdza się także wiadomość, że wybory do 
czterech opróżnionych krzeseł w ciele prawodawczćm 
będą odroczone aż do wyborów powszechnych, byłoby to 
dowodem, że obecnie rząd nie czuje się pewnym zwy­
cięstwa.

P. Haussmann wydał wczoraj na sali ratuszowćj 
wspaniały bankiet dla rady naczelnćj, na którym wyno­
sił swoim zwyczajem zasługi cesarza Napoleona, który 
Jedyny z monarchów umiał siebie samego opanować, 
rozbudzić wolności polityczne i poddać czynności swego 
rządu pod krytykę nie tylko ciała politycznego, ale wszy­
stkich obywateli, którzy nie zupełnie do tychże praw 
byli przysposobieni, jeżeli się zważy na niektóre nad­
użycia.“

Dotąd nie zdecydował się jeszcze p. La Valette na 
obesłanie okólnika do swych dyplomatycznych ajentów; 
poprzestał jedynie na zawiadomieniu i;h drogą telegra­
ficzną o zmianie ministerstwa. P. Saint-Paul, ' któremu 
ofiarowano prefekturę, zrzekł się tego i pozostał przy 
30,000 franków, które pobierać będzie, jako senator. P. 
Drouyn de Lhuys, który jest prezesem „Towarzystwa 
Gospodarczego“, dowiedziawszy się o zamianowaniu p. 
La Valetta ministrem spraw zagranicznych, a którą to 
godność spodziewał się sam piastować, miał wypowie­
dzieć do jednego z swych politycznych przyjaciół: „Czy 
nie dobrze robię, że się tak szczerze zajmuję rolni­
ctwem ?“

Pożyczka hiszpańska, obrachowana na 200 milionów 
skudów, została dotąd zaledwie w połowie pokrytą i nie 
ma wielkich widoków, aby kapitaliści okazywali więcćj 
gotowości. Interesa finansowe Hiszpanii pozostają w jak 
największym nieładzie; ogólne zaś panuje tu przekona­
nie, że jedynie tak uczciwy człowiek, jakim jest Figue- 
rola, może dokonać tćj herkulesowćj pracy i oczyścić 
stajnię Augiusza swoich poprzedników i podnieść kredyt 
państwa.

Wczoraj rewizytowała królowa Izabella cesarza i ce­
sarzową w towarzystwie księcia Asturyi. W tuileryach 
przyjmowano ją z oznakami królewskiemi. Cesarz, cesa­
rzowa i cesarzewicz witali królowę przed zamkiem. Wi­
zyta trwała półtorćj godziny.

Mimo : zmiany ministerstwa spraw wewnętrznych 
prześladowania słowa i myśli nie ustają, Wczoraj za­
brano znowu pismo Diable à quatre, a redaktorowi 
panu Nacquet wytoczono proces o obrazę religii, moral­
ności i prawa własności.

HISZPANIA.
* Telegraf przyniósł nam dzisiaj z półwyspu pyrenej- 

skiego następujące wiadomości.
Madryt, 21 grudnia. Wybory do reprezentacyi gmin­

nych ukończono tu; przeważna większość wybranych należy

do monarchiczno-demokratycznego stronnictwa. — Z Ha- 
wanny nadeszły zadowalniające wiadomości; 6000 żołnie­
rzy odeszło już tam dotąd a rząd postanowił użyć wszel­
kich dla przywrócenia porządku środków.

Madryt, 22 grudnia. Nuncjusz papieski przesłał Pa­
pieżowi życzenie rządu tymczasowego, ażeby znrenioną 
została zawyrokowana przeciw pp. Ajani i Luzzi kara 
śmierci. — Wybory gminne wjpadły w Sewilli i Barcelo­
nie w duchu republikańskim.

Madryt, 22 grudnia. Nadchodzące z wszystkich stron 
doniesienia potwierdzają wiadomość, że przy wyborach 
do Ayuntamientos stronnictwo monarchiczno-liberalne 
otrzymało zwycięztwo. W dwóch tylko małych mieści­
nach w bliskości Sewili zakłócono przy wyborach spo­
kój uość.

Telegramy.
Drezno, 22 grudnia. Dresdner Journal ogła­

sza dzisiaj w sprzeczności z depeszą swoją wczorajszą 
urzędową z Paryża wiadomość, według którćj jest prawdą, 
że poseł francuski baron Forth-Rouen postawiony został na 
odstawce a margrabia Chateaurenard mianowany jego na­
stępcą.

Paryż, 21 grudnia. France, mówiąc o kwestyi, 
czy wojny czy pokoju spodziewać się należy, podnosi, że 
każdy pragnie pokoju, lecz przedewszygtkićm mieć trzeba 
staranie o podstawę i pewną gwarancyą pokoju, aby żaden 
nie powstał konflikt pomiędzy mocarstwami europejskiemi; 
wtenczas jedynie nabierze znowu otuchy opinia publiczna, 
jeżeli rządy zapobiegną natychmiast narzucającym siękwe- 
styom celem ich natychmiastowego załatwienia, jak się 
to kilkakrotnie zdarzyło po roku 1815.

Paryż, 22 grudnia. Etendard twierdzi, że wiado- 
raoá'S iż reprezentanci Francyi, Anglii i Austryi nie przy­
jęli opieki nad poddanymi greckimi w Turcyl, nie jest pra­
wdziwą. Żadnego podobnego żądania nie wystósowano do 
ambasadorów mocarstw zagranicznych. Według tegoż 
dziennika nie potwierdziła się jeszcze wiadomość o ustąpie­
niu gabinetu Bulgaris’a. — Depesza prywatna Patrie 
z Carogrodu donosi pod dniem 20 bm., że ostatnie donie­
sienia z Macedonii i Tesalii są zadowftlniające. Guberna­
torowie przedsięwzięli energiczne środki, zabezpieczające 
spokojnnść tych prowincyi. Ruchome kolumny strzegą 
granicy.

Paryż, 22 grudnia. Na wczorajszćm posiedzeniu 
obrała Académie des sciences profesora Weierstrass w Ber­
linie członkiem korespondującym.

Floreccya, 21 grudnia. W izbie poselskićj rozpoczęto 
dzisiaj obrady nad projektem do prawa, dotyczącego uchwa­
lenia prowizorycznego budżetu na miesiące styczeń i luty. 
Komitet izby zaproponował, aby dodano jeden paragraf, 
oświadczający, że wypłata części włoskićj długu papie­
skiego suspenduje się tymczasowo. Minister skarbu, hr. 
Cambray-Digny, oświadczył, że rząd propozycyi komitetu 
przyjąć nie może. Po kilku przemowach za i przeciw pro­
pozycyi oświadczył hr. Menabrea, że długu papieskiego nie 
n leży mięszać z kwestyą rzymską. Gdy w skutek ruchu 
rzymskiego w roku minionym przyjęty został wniosek pa­
na Valerio o zasuspendowanie wypłat długu rzymskiego, 
przedłożył rząd sprawę tę radzie stanu, która dnia 6 lu­
tego r. b. oświadczyła się za tém, że rząd włoski nie może 
być zwolniony z obowiązania do płacenia długu Za­
suspendowanie odnośnych wypłat nie przyprawiłoby 
o straty rządu papieskiego, lecz jego wierzycieli, liczących 
na dopełnienie przejętych dawnićj przez rząd włoski zobo­
wiązań. Zasuspendowanie takie wypłat sprzeciwiałoby się 
prawu i sprawiedliwości i wywołałoby jedynie nowe powi­
kłania i zatargi w kraju i za granicą. — Minister skarbu 
oświadczył się także z żywością przeciw wnioskowi komitetu, 
dodając, że wypłata długu jest sprawą honorową. Zarazem 
zbijał twierdzenie, że rząd dotychczasowe wypłaty uskute­
czniał za pośrednictwem Francyi; wypłaty te uskute­
czniały owszćm domy bankowe Rothschilda i Parodi’ego.— 
W końcu odrzucono wniosek komitetu 211 głosami prze­
ciw 111 a izba odroczyła swe posiedzenia aż do 12 sty­
cznia.

Rzym, 21 grudnia. Na tajnym konsystorzu, odby­
tym dziś w Watykanie, zamianował Papież dziesięciu bi­
skupów i arcybiskupów, pomiędzy tymi sześciu in parti- 
bus ; potćm oświadczył się w przemowie o wypadkach 
hiszpańskich, przy czćm ubolewał nad tćm, że kościół 
wiele tam cierpieć musi i że jedności wiary, która by ła 
zawsze największą chlubą tego katolickiego kraju, zagraża 
niebezpieczeństwo.

Lizbona, 17 grudnia. (Spóźnione). P. Benta da 
Silva złożył tekę jako minister skarbu i minister tymcza­
sowy spraw zewnętrznych. Pierwszą obejmuje tymcza­
sowo minister handlu p. Lopes Całheiros, drugą prezes mi­
nisterstwa margrabia Sá.

Londyn, 22 grudnia. Wczoraj uskuteczniono 11 no­
wych wyborów dla opróżnionych przez zmianę minister­
stwa miejsc parlamentarnych. Pan Gladstone, oświadczy­
wszy w mowie wyborczćj, że trzymać się będzie dotychcza- 
sowéj swćj polityki pod względem kościoła irlandzkiego, 
przemawiał następnie przeciw balotowaniu przy wyborach. 
Pan Bright zaś oświadczył w swym okręgu wyborczym, że 
rząd wstrzymać się winien podług przykładu lorda Stanley 
od wszelkiego wmięszania się do zamieszek na konty­
nencie.

Londyn, 22 grudnia. W Wigan zabitych zostało 7 lu­
dzi przez eksplozyą w kopalniach węgla.

Londyn, 22 gruonia. Dziś ogłoszono publicznie wy­
płatę kuponów pożyczki tureckiej.

Stockholm, 22 grudnia. Od wczoraj panuje tu mróz 
i silna zamieć śnieżna. Żegluga zupełnie przerwana.
irar«'«*»fcłwBW i »ii i»' u «WKewwaByĄwckftM».«no

JSłów lio ulotne 
o tegorocznej wystawie gwiazdkowéj 

w l*ozuaniu.

I.
Wystawa powszechna — powiedział Wiktor Hugo — 

to świat w odwiedzinach sąsiedzkich, to wielkie nos ce 
te ipsum ludzkości, przy którćm każdy naród plikę akt 
swych składa a miliony rąk w wielkićj dłoni narodu- 
gospodarza przyjaźnie się łączą.

Czćm jest wystawa gwiazdkowa naszych przemy­
słowców? Zamiast silić mózg nad wymyśleniem jakićj 
nowćj definicyi, korzystam z przykładu, danego przez 
naszych flibustierów literackich, co to oryginalnie po 
polsku piszą komedye Freitagów i Bendixów lub kartki, 
powyrzynane z dziesięciu autorów zlepiają w „Historyą 
literatury, na własnych studyach opartą“ — i biorę za- 
tćm po prostu formułkę Hugona, wyraz „ludzkość“ tłó- 
maczę na Towarzystwo Przemysłowe „naród“ na 
kupca lub rzemieślnika i mam od razu gotową odpo­
wiedź. Gdyby zaś jaki pedant miał mnie się pytać, 
gdzie się w mojćj kradzionćj definicyi podziały miliony 
rąk, to nie tracąc fantazyi, dzielę co prędzćj ową wy­
soką cyfrę przez dziesięć tysięcy i otrzymanym ztąd set­
kom łapek i rączek odbiorców każę się uściśnąć po sta- 
ropolsku, lub jeżli kto woli, po angielsku we wielkićj 
kieszeni narodowego przemysłu.

Lecz tu nowa powstaje trudność. Każdy 
pozytywista, który — nie pomnąc na to, że omn 
comparatio claudicat — lubi buńczucznym przi 
nośniom niemiłosiernie zaglądać w ząbki, ma prawo 
szcze się. zapytać, gdzie ta kieszeń? Na takie dictu 
a cer bum nie zostaje mi już nic innego, jak wska: 
na salę w pałacu hr. Działyńskich, gdzie przemysł 
ski na-zego miasta założył chwilowo swój bazar.

Sala ta dobrze znana naszćj publiczności,' bo to j^jażn; 
dynę schronienie wszystkich publicznych schadzek i wi®ieJ 
staw, które gdzie indziej komornego nie mogą opłacaj^ 
Wspaniałomyślni właściciele. trzvmaiac sie dawnći ttaSinnUWspaniałomyślni właściciele, trzymając się dawnćj tr^jopif 
dycyi możnych domów polskich, ofiarują chętnie wspjmêj i 
niałą salę swego pałacu na wszelkie wystawy, galer^ odc 
obrazów, wenty i prelekcye, które mają cel miłosieri 
narodowy lub ogólnie pożyteczny. Obecnie p:zemysłj 
wcy zajęli ją dla siebie i przestroili w świąty 
Gwiazdki.

Myśl takich wystaw gwiazdkowych dopiero nie 
wno zaświtała u nas i przełamawszy skrupuły nieki 
rych ostrożnislów, weszła po pierwszy raz w życie pi 
koniec r. 1866; dziś cieszy się już ogólnćm uznani 
Nie można jćj tćż rzeczywiście inaczćj nazwać, jak 
dzo szczęśliwą. Dawnićj bowiem zacne nasze mamy i cij^e 
cie, chcąc dla swych wielkich lub małych dziatek kupowi wyr? 
podarki gwiazdkowe, musiały tułać się po całćin mi< 'a*io 
ście, biegać od kramu do kramu, brać tu i owdzie ti 
wary, których wyboru żałowały już w następnym lepi t sob: 
zaopatrzonym składzie. Teraz, niefatygując nóżek, iijwał 
na wystawę, oglądają sobie wygodnie najpiękniejszy wjiU” 
bór artykułów handlowych, w jednćm miejscu n ‘gronu-; J0Ui 
dzonycb, i obejrzawszy wszystko, robią swe zakupy.

Daleko jeszcze więcćj zyskują na wystawach prz j O 
mysłowcy, którzy nie potrzebują szumnemi a drogien 
anonsami ściągać ua siebie uwagi publiczności, lecz prz?,’ j 
mawiają do nićj wprost przez usta swych cacek, umii zaśn 
jących misternością swą najlepićj oczom się zachwala ego, 
Zbawienna, byle godziwych granic nie przekraczając 
konkureneya jest dla nich bodźcem do jak najstaranniej 
szego wyrabiania lub dobierania artykułów i nie dozwi 
im zarazem przedrażać cen, czćm dawnićj grubo nas; 
młodziutka industrya grzeszyła. Prócz tych namaca. 
nych korzyści przynoszą wystawy jeszcze wielką moralo.0(i , 
korzyść, wpajając w publiczność przekonanie, iż wszelkfcza 
potrzeby swoje może rówuie dobrze u rodaków, ja[ R 
gdzieindzićj zaspokajać. niej?

Ale czas już wejść na salę wystawy, gdzie wszyst jsac 
kie pyszne wyroby naszego Merkurego od dawna si jOk 
strasznie niecierpliwią, iż dotąd nie znalazły godnegpok 
siebie piewcy. Niechaj się jednakże temu nie dziwu byw 
bo gorzkie pigułki, jakie pewien farmaceuta swego chow 
kazał połknąć zeszłorocznemu sprawozdawcy, nietylli ,æh£ 
jemu, ale i wszystkim spółbraciom literackim odebrał gowa 
ochotę narażania się na polemikę, którćj areną je iudz 
czwarta stronnica Dziennika. I sam się bardzo ni 
myślałem, zanim przyjąłem rolę nadwornego śpiewak t°ak 
Wystawy. Wiem bowiem, że ile jest wystawców, tylHstei 
tćż mam miłości własnych przed sobą, trzymających si 
sur le qui vive? i wiele drażliwszych jak mimossj 
gdyż ta listki swe tylko za rzeczywistćm dotknięcie^* 
w trąbkę zwija a tu jeden karmelek więcćj rzucony ryhikó: 
walowi gotów już wywołać burzę — choćby w szklane!dla
wody. Len

Ponieważ jednakże aléa jacta est, otwieraÆ ai 
śmiało drzwi i kupiwszy sobie bilet dwuzłotowy u wejści«egc 
wstępuję na salą, którćj kwiaty pana Myciełskiego z K«.a k 
bylopoia i dywany pana Bogusławskiego, rozwieszonej 
na ścianach, świąteczny nadawają pozór. Zielone girlanda jeć 
pozakładane umiejętną ręką p. Andruszewskiego (tałf, b 
picera) dopełniają zewnętrznego wystrojenia sali. a d

Pierwsza rzecz, która wchodzącemu wpada w oczj “,rz< 
jest wielka chrzcielnica p. Trzcińskiego, po prawi 
stronie drzwi, cała misternie wyrzjnana z drzewa, d 
którćj już machinalnie chciałem sięgnąć, gdy w tćm st 
siedztwo jćj przypomniało mi, że się nie w świętom zna; 
duje miejscu. Były to kachle i oruameuta kominkowi 
które pan Tytus Jackowski, fabrykant pieców z Chwana 
liszewa, na widok publiczny wystawił. Uderzyła mnie uda w ’ 
tność tych odlewów, przedstawiających Minerwę w pełniM 
zbroi i jakąś scenę myśliwską. Przydany mi z urzędu ci0 a 
c.erone pospieszył mi zaręczyć, że to są oryginalne wj y si 
roby pana Jackowskiego, który piecami swemi nawet mię1,1 
dzy niemiecką publicznością zaczyna zwracać na siebi 
uwagę. Ogólniej przyznawają im równą dobroć co słyr te 
nym piecom szczecińskim, a nie mogą się dosyć nachwaliii t 
ich niskićj ceny. JakPosener Zeituug bowiem za’ć 1 
ręczą, są one o jednę trzecią tańsze od szczecińskich. Fali 
ten mówi sam za siebie i jest najlepszą rekomendacj ą dli rien 
p. Jackowskiego w obec publiczności polskićj. a i

Ponad kachiami wisi obraz, przedstawiający dwócl 4 1 
chłopczyków, których kostyum zakonny trochę mnie zain 
trygował. Powiedziano mi, że to portret synów jedneg ¡éj ' 
z tutejszych profesorów, wykonany przez pana Stachorêj 
wskiego, rodowitego Wielkopolanina. Malarz - art yin
sta w Księstwie to istny kruk biały 1 Chciałem się zatćn g 
dokładnie przypatrzyć jego dziełu, gdy mnie nagle jaka; 
dziwna woń z boku zaleciała. — Tu muszą być gdzie Mo 9 
skale ! — rzekłem po chwili do przewodnika, skoro noi téJ 
mój zrobił analizę zapachu. Lecz on śmiejąc się, wskaza 
w miejsce odpowiedzi na róg sali, gdzie inne odkryłem^, 
źródło owego odorku, którym apostołowie oświaty mongoD b 
skićj zwykli obecność swą na dziesięć kroków naprzó<fzt< 
anonsować europejskim powonieniom. Były to eleganckiej 
torebki pana Głębockiego (plac Wilhelinowski No. 4)1 
wyrobione z moskiewskiego juchtu, oraz iuue siodlarskiatn 
towary. Pióro moje właściwie uie jest godnćm opisywa®^ 
wszystkich tych wykwintnych szorów, uzdeczek, tręzli, choQ& 
mąt, szpicrut, czapraków i elastycznych siodeł. Do tego ki 
potrzeba hippologa czyli koniarza z powołania, którym nie-»jd 
stety nie jestem. Pk’

') Nie zabawiając się wiele przy zgrabnych bucikach pL , 
Affeltowiczaz Jezuickićj ulicy, ani tćż stertach bre-fe 
meńskich i hamburgskich cygar p. Zapałowskiego, 
uwieńczonych pięknemi stoczkami z wosku — przechodź^® 
do odlewów gipsowych p. Krzyżanowskiego, które ze68 
wszystkich artykułów wystawy najwspanialsze sprawi; jąte’ 
wrażenie. Już samo ugrupowanie tych posągów rozmaitojacl 
wielkości na piramidzie, umajonćj zielenią, przemawia bar-P° 
dzo sympatycznie do oka. Ńa samym szczycie jćj wznosi81 
się wśród cyprysów prześliczna statua 'Madonny sykstyńtć 
skićj; poniżćj stoją nieco mniejsze posągi Chrystusa, Pannjiał 
Maryi i kilku świętych. Po rogach
alegoryczne postacie, nęcące oko 
mami. Pomiędzy niemi ustawione są popiersia naszycłfes 
znakomitości, jak Mickiewicza, Słowackiego, Lelewela,'ac 
Kraszewskiego, Pola, Marcinkowskiego, wykonane nader11 
starannie w fabryce p. Krzyżanowskiego. Cena ich jest. • 
tak dostępna (10 złp. za odlew), że powinnyby się one )n< 
w każdym zamożniejszym domu polskim znajdować.
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♦ Poznań, 23ggrudnia. Korespondent nasz śremski pi' 
sze co następuje: „W środę dnia 16 bm. o godzinie pół do azi aż
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OWieieMorem w Grabianowie oddał Bogu skołatanego i zbola- 
jY) f-jScha polskiego jeden z ostatnich, jeżeli nie ostatni, wete- 

jl?ki z czasów Kościuszki, Jan Sanicki, przeżywszy 108
Prz4ota, połączonego ze smutnemi losami i wypadkami, ja­

wo jisj ojczysty przez przeciąg tego*wiekowego czasu z woli 
Ctujności podlegał. Urodzony w roku 1760 dnia 29 sierpnia 
äkazid na Litwie z rodziców dosyć zamożnych i ze znaczniej- 
,t jówczesnemi rodzinami litewskiemi skoligaconych w ostatnich 

Pw panowania Augusta III, miał wczesną sposobność poznać 
kuć smutny koniec, jakiemu ojczyzna zbiegiem różnych 

to jjyjażnych okoliczności zewnętrznych i wewnętrznych uledz 
i Wij’Oie ma8iała- Odebrawszy naukowe wychowanie zwycza- 
j '«czesnój młodzieży, po spełznieniu konfederacyi Barskiej, nie- 
.%a(iiwym pierwszym rozbiorze kraju, na który jako dorasta- 
!J tltyłopie własnóm patrzał okiem, wstąpił w 16 roku życia do 
wspfcrnćj milicyi litewskiego hetmana Ogińskiego, gdzie uzyskał 
alerwś oficera- W łużbie wojskowćj w pośród coraz smutniej- 
■ iPrn'r!tanu kraju, dążącego mimo szlachetnych wysileń do nie- 

, inego upadku, przepędzał czas, dopóki z nagłego upadku 
%Y%sząca się ojczyzna nie powołała go na swój ratunek. Na 
|tyn nie ukochanego przez naród naczelnika niebawem stanął 

ligach wojska narodowego. Po wykonaniu wydanego w maju 
inpd'r0 • Przez ra.dS zastępczą w Warszawie wyroku na zdraj-
• , t hsjy1, hetmanie Ożarowskim i biskupie Kossakowskim, któ- 
lekti jowieszeniu jako odkomenderowany oficer był przytomny, 
e pt :ył si§ z wojskiem naczelnika i odtąd we wszystkich bitwach 
.niej czkach brał nieprzerwany udział aż do owej pamiętnej ka-

pod Maciejowicami, gdzie wraz z dostaniem się do nie- 
¿ościuszki, żywione przez naród uadzieje na długi czas po­
lne zostały. Nastąpiony wkrótce po tem trzeci rozbiór 
wyrwał śp. Jana z dotychczasowego zawodu wojskowego, 
idwionego reszty majątku ojcowskiego, przez nowego zdo- 
skonfiskowanego, rzucił się na pole gospodarskie, gdzie 
bliznami okryty żołnierz Kościuszkowski krwawą pracą za­
sobie musiał na kawałek chleba codziennego. Odtąd to 

ilfcwał w różnych zakątkach kraju, którego trzy rozbiory 
i' Włfl, jużto w dobrach majętnych panów jako rządzca gospo- 
„ ; ly, luz •*a'£0 Pożllfiany i mile widziany gość. W roku

jego życia ożenił się, i z małżeństwa tego doczekał się pra-
• fcw. Od lat 17 ostatnich przebywał w domu swej córki za- 
przij Osińskiój, mieszkającej w Grabianowie. Do ostatniej 

iriem zachował dobrą pamięć przeżytych i tak donośnych wy-
krajowych. Szczegóły tychże opowiadał słuchaczom 

F .jlką żywością i zajęciem. Śmierć jego była cichem i łago- 
zaśnięciem. Cześć pamięci i popiołom zacnego weterana 

valaiego, co przez sto lat przeszło swego żywota cierpiał z kra-
Ajątow1“1“
miej
cwał
nasa
acal * 23 grudnia. Jak już donosiliśmy, wychodzić bę-

j od Nowego Roku w mieście naszćm trzecia niemiecka 
.Lita P°d tytułem „Neue Posener Z tg“, redagowana przez

:e^kfeczasowego redaktora Posener Ztg, pana doktora Joch- 
jat Redaktorem Posener Ztg zostaje w miejsce występnją- 

fniejaki pan doktor Wasner, zatrudniony dotąd w berlińskiej
-„„Aische Ztg. Trzecie pismo Ostdeutsche Zeitung za-
'-'.Ma znaczne reformy. Będzie ono wychodzić od 1 sty-

- sfroku przyszłego dwa razy dziennie, z rana o godzinie 11 
negipołudniu o tym samym czasie, o którym obecnie wydawa- 
iwistbvwa, około godziny 4'/, z południa. Prócz tego obiecuje 

wo dwa dodatki, jeden pod tytułem „Ostdeutsche 
,. tsche Posener) Wochenschrift für Rechtspflege und Volks- 

tytliiachaft mit besonderer Berücksichtigung der Provinz Posen“, 
irajgowany przez rzecznika tutejszego pana Dockhorna przy 
ja łudziale inni ch jurystów i ekonomistów politycznych, drugi 

j tytułem „Deutsche Posener Sonntags-Ztg.“ Redakcyą czę- 
gospodarczej obejmuje pan Witt z Bogdanowa. Wydawcą 

va6(tak rozprzestrzenionój gazety będzie znany doktor Paweł
tyilstein.

i gj — * Z pod Ostrowa piszą nam: 
0S£, ćwierć mili na wschód od Sobótki,

„W powiecie pleszew- 
,eży wieś Karsy, kry- 

■a złodziei od może 30 lat. Nie zawsze wieś ta używała téj 
cleDitacyi, którą zawdzięcza niekoniecznie gospodarzom, ale ko­

rytkom, przez gospodarzy nieostrożnie urządzanym i przez 
¡mc dla obawy ognia tolerowanym. Wiadomo, że tej wsi w roku 

‘ I dano nawet ząłogę wojskową. Wieś ta dzisiaj jest konglo- 
item trzech wsi, tj. Bobrów, Kars i Wierzchosławia. Karsy 

Tfllj Są sławne przez Kożuchowskiego, dziedzica, którego za 
Ściijego napadu Swędzi w przerębli topili, aby się1 wyrzekł Pol- 
Kd a który, kiedy na to nie przystał, potem w skutek przezię- 
. ia umarł. Dziś ta wieś, przed laty jeszcze nie wielu wła- 

¿ć.zacnój rodziny Żychlińskich, zjprzynależnościatni, zktó- 
: jedna już przechrzconą została z Żychlina na Luisen- 

(ta f, będzie się już nazywała nie Karsami, ale Bismarckowem.
ta dni temu odbył się w Kursach wybór nowego sołtysa; po 

.„„.orze tym wyszła gmina i zatrzymani zostali tylko sołtys i ła- 
•by. Dziedzic Kars i Sobótki v. Stiegler i komisarz Schmidt 

Wbawiali tymże, że wieś Karsy ma opinią złodziejską, nadto, że 
dsy trojakie mają nazwisko, że więc należy obrać jedno, a że 

i go ratura, (której się wcale w tym przypadku nie posądza) 
‘„U, aby się Karsy nazywały dla rehabilitacyi Bobrami. Pan v. 

udJ gier jednak pouczył tych chłopków o zasługach p. Bismarcka 
W'fdy prostacy ci i na nazwę Bismarckowa przystali, nie ma- 
wa na to polecenia od gminy. Nie zważamy na to, czy się go­
uda w ten sposób, w nadziei tam czegoś, nadużyć prostaków i ta- 
}n¿;o dokonać bezprawia, ani na to nie zważamy, że się nie go- 
11 .zaczepiać drugiej narodowości i zamiast godzić nas z sobą 
c 1 o drażnić w uczuciach nąrodowych i historycznych, ale py- 
Wjy się, czy z powodu tego, że Karsy słyną jako wieś złodzi ej- 
jjjfi, można się odważyć na przechrzcenie wsi téj na nazwę 
kj marckowa?“

, — * Powszechne jest mniemahie mieszkańców naszego mia-
lyr że szkoły elementarne, których uczniowie z małemi wyjąt- 
'alili bezpłatnie nauki pobierają, same tylko absorbują znaczną 
za Sć dochodów miasta i z pewnością nikt nawet nie pomyślał 

aby powyższe twierdzenie mogło być mylném. 
j. Tymczasem rzecz się ma wcale inaczej; kasa kamelaryjna 
““dem dopłaca na inne szkoły miejskie stosunkowo daleko wię- 

a szkoły elementarne pod tym względem prawie ostatnie zaj- 
¿c]ią miejsce.

Poniższe zestawienie, wykazujące liczbami, ile każdy uczeń 
raéj szkoły w ogóle i ile kasę kamelaryjną na rok kosztuje, 

flgfléj nas o tém przekona. I tak wynosi etat szkoły realnej, do 
10 rój przeszło 460 uczniów uczęszcza, na rok bieżący 18,957 tal.; 
-¡ren uczeń tegoż zakładu kosztował przeto w przecięciu na ten 

: 40 tal. 15 sgr. Kasa kamelaryjna dopłacała do téj sumy 8447
, 9 sgr. 2 fen. a zatem na jednego ucznia przeszło 18 tal.
Kai Etat szkoły średniej dla chłopców wynosił na rok bieżący 
1X019 tal. 18 sgr. 9 fen.; kosztował zatem każdy z 450 uczniów 
nOj téj szkoły uczęszczających na rok 15 tal. 20 sgr.; kasa kame-

„yjna dopłacała do powyższój sumy 3759 tal. 3 sgr. 9 f. a więc 
jednego ucznia w przecięciu 8 tal. 10 sgr. Etat szkół elemen-

f:Hnych, do których około 2600 uczniów uczęszczało, wynosił na 
rol-t bieżący 21,639 tal.; nauka jednego ucznia w tychże szkołach 
.óiztowała zatem około 8 tal. 10 sgr.; kasa kamelaryjna dopła- 
j-Ia na ten rok 20,326 tal. a zatém na jednego ucznia jeszcze

całe 8 tal. . ,, , . , ,
4) Widzimy więc, że nasze szkoły elementarne, jakkolwiek bez- 
kifttne, kosztują dziś gminę najmniéj i że miasto nasze, daleko 
/a®céjby musialo na szkoły dopłacać, gdyby wszyscy rodzice byli 
l„¡stanie przysłać swoje dzieci do istniejących szkół płatnych. Na 
°ndamencie tego niech nam przeto będzie wolno wypowiedzieć, 

ig<ł klasy niższe, mające nadal płacić rocznie 4 tal. szkólnego, 
ie^jdują się w bardzo niekorzystnym do klas wyższych stó-

pku.
_ * Dochód i rezchód w budżecie miasta Pozna­

ni na rob 1869 oznaczony jest na 149,224 talarów, 5 srb. 
rejfenygów.
;o, — * Dziś rozpoczęły się w szkołach tutejszych ferye
jzjtóego Narodzenia, które trwać będą do 7 stycznia roku przy-
z£ g°’_ * ¡Również i w nadchodzącym roku płacony będzie do- 

■J4tek do podatku gruntowego w sześciu wschodnich prowin­
cjach monarchii pruskiéj, celem pokrycia kosztów, wynikłych 
ur-Podziału podatku gruntowego. Dodatek ten wynosić będzie 
„.jsrbr. od każdego talara podatku gruntowego.
, — * Znany Chorlnsbl, który we więzieniu miał zwaryo-
flkć i w skutek tego oddanym został do domu obłąkanych, gdzie 
iljjiał się utopić, żyje dotąd i jeet tak ściśle strzeżony, jak dono- 
gią różne gazety, że, choćby podobny miał zamiar, trudnoby mu 
rJło go wykonać.
. —»Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 24 grudnia,

ófidama i Ewy; w kalendarzu słowiańskim Radomyśla, 
la,'schód słońca o godzinie 8 minut 5, zachód e godzinie 3 mi- 
erlt 55.

Dnia 24 grudnia 1634 roku śmierć Jana Alberta kardynała; 
* • 1812 amnestya cara dla wojska polskiego; — 1815 nadanie 
ae instytu cyi Polsce Kongresowéj.

SSB Grodziska, 18 grudnia. W zeszłą niedzielę, dnia 
, odbyło się zapowiedziane przedstawienie dramatyczne 
korzyść biednych dziatek szkół tutejszych. Pomimo pięknej

Ogody i oznaczonego celu, współudział publiczności miejscowej 
pozamiejscowéj nie był osobliwy, dla tego też zbiór był dosyć

. thy i zebrano tylko 39 tal. 10 sgr. Koszta urządzenia i wypo- 
tóenia wynosiły 25 tal. 10 sgr. 6 fen,, tak, iż do podziału pozo-

stało tylko 13 tal. 29 sgr. 6 fen. Z tychże komitet w stósunku 
do liczby dzieci szkół tutejsZych przeznaczy^ , f

a) dla szkoły izr. (110 dz&j) F. . . 2 tal. sgr- - ten.
b) dla szkoły ewangjeliękiej (234 dzieci). 4 » ”
c) dla szkoły katolickiej (ąf,o dzieci) 7 14 ”

czyni ogółem sgr. o ien.
W ogóle spodziewano się o wiele lepszego rezultatu. A cze­

mu ów rezultat nie był lepszym? Program był dosyć o e ją J 
i mógł w istocie każdego zadowolmć. Komedya „Sto z . 
bardzo piękny nastrój i jest w rodzaju swoim wybornie i > 
zwroty w niej zajmujące i eleganckie, a muzykę, chociaż i p ę 
ce, jednakże dość trafnie i stósownie ułożył nauczyciel j- y
p. Fierek. Operetka „Taraban, mały dobosz“ nie była ^'Pra _
nowością, lecz powtórzeniem z ostatniego wieczorku koikow g 
co jednał że nie powinno było nleczłonków kółka wstrzym 
przybycia, owszem, w powtórzeniu usunięto niektóre ujemn 
i wyposażono sztukę samą o wiele gustowniej. Zeszłej zimy p • 
dobne przedstawienie — przy tej samej opłacie w.st?P“eJ’ , 
sło więcej, aniżeli jeszcze raz tyle, bo przeszło 80 i kilka taia 
a po odliczeniu kosztów, wynosił czysty dochód 50 tal., latoś z 
ogólny dochód jeszcze nie spełna 40 talarów. Zdaje się więc, Ji - 
koby Grodziszczanie i okolica danemi w przeciągu upłyniony 
dwóch lat jedenastu polskiemi przedstawieniami jużby się oy 
przesycili, bo trudno przypuszczać obojętność naganną w spiei 
niu opuszczonych i łaknących sierót.

+ a |)o«t Witkowa, 20 grudnia. Nie mogąc nigdy 
nic wyczytać w Dzień. Pozn. co się dzieje w mój okolicy, do­
myślam się, że jest tak upośledzoną, iż nawet korespondenta do 
Dz. Po z. nie ma; a więc chociaż się nie czuję dość biegłym 
w piórze, biorę takowe do ręki i kreślę co następuje:

Tak samo jak inne okolice W. Ks. Poznańskiego i u nas 
przebiegła dnia 7 t. m. w południe wielka burza z błyskawicą 
i piorunami, która wiele wiatraków z śmig ogołociła. 1 loruu 
przytera w Jaworowie pod Witkowem, kobietę na drodze za­
stawszy, a która pod drzewo się schroniła, zabił.

W mieście Witkowie już od przeszło dwóch tygodni panują 
ognie i tak w jednćm tygodniu spaliła się stodoła napełniona 
zbożem obywatela Tomasza Knasta, w drugim tygodniu obywatela 
Schicke również pełna zboża, w parę dni tegoż samego obywa­
tela zapaliła się stajnia, lecz ta uratowaną, a tylko pewna część 
dachu zniszczoną została, Drży którym to ogniu odznaczył się 
niepospolitą odwagą i wielką gorliwością obywatel Józef Ogór- 
kiewicz rzeźnik tameczny, on bowiem cały ten ogień sarn ugasił 
narażając życie, za co mu staropolskie Bóg zapłać; gdyż mogła 
iść cała część miasta z dymem. ...

Ledwo co odstąpiono od ugaszonego ognia i chciano się 
udać na spoczynek, gdyż to już było około 10 godziny w wieczór, 
a tu Stróże nocni i dzwony wzywają znowu mieszkańców do ra­
tunku nowego ognia. O zgrozo 1 patrzymy, na plebanii prawie 
cała zbożem założona stodoła ks. proboszcza Nożewnika się 
liali; ogień w dwóch końcach założony, o ratunku więc nie można 
było myśleć, ratowano tylko sąsiednie budynki. Jeszcze ten 
ogień nie został dobrze ugaszony krzyczą gore u wdowy Knast, 
ogień był podłożony w stajni, lecz dzięki przebiegłości i energii 
prezydenta tutejszego, został w swym zarodku ugaszony.

Wszystkie ognie były rozmyślnie podłożone, widać, że jakaś 
szajka podpalaczy uwzięła się miasto spalić a okolicę niepokoić, 
lecz my spodziewamy się, iż czujność, sprężystość i energia 
dzielnego prezydenta miasta Witkowa potrafi temu wkrótce tamę 
położyć, a szajkę podpalaczy w swe objęcia ująć.

Stan zdrowia w okolicy naszej jest dość dobry.

(r) K SaoIłińsMes®, 20 grudnia. Pragnąc ¡wyręczyć 
milczącego już od dawnego czasu korespondenta z naszego powiatu, 
przesyłam szanownej Redakcyi kilka wiadomości pobieżnych tu­
taj. — Zacznę od sejmików powiatowych, bo, jak mi mówiono, 
czas największy poruszać w Dzienniku ten przedmiot, bo 
oprócz kilku gorliwych obywateli, jak pp. Brzeski, Paruszewski, 
Radoński i Wódka, deputowany z miasta Żnina, nikt prawie 
z Polaków na zgromadzenie nie jeździ — a może być, że kon­
trola publiczna przypomni niedbałym ich obowiązek. Tymczasem 
lubo u nas większość głosów jest w rękach niemieckich posie- 
dzicieli, zawsze jednakowoż rozporządzamy około 20 głosami — 
moglibyśmy zatem zje?dżając w komplecie niejeden nasz wniosek 
przeprowadzić. Ale podobno u nas na żadne zgromadzenie nie 
zgromadzają się w komplecie i dla dla tego wdzięcznymi być mo­
żemy p. radzcy ziemiańskiemu, który z prawości do każdej ko- 
misyi na dwóch niemieckiój narodowości jednego Polaka przed­
stawia; wybory bowiem w sejmiku powiatu szubińskiego zawsze 
tylko przez aklamacyą na wniosek radzcy ziemiańskiego się od­
bywają. Jedno jeszcze tyczące się sejmiku powiatowego chciał- 
bym poruszyć pytanie. W powiecie szubskim znajduje się kilka 
majątków w ręku kobiet, a że takowe podług twierdzenia radzcy 
ziemiańskiego tylko swym mężom mogą dać pełnomocnictwo za­
stępstwa, ci zaś tylko wtenczas takowe przyjąć są w stanie, je­
żeli sami posiedzicielami są dóbr rycerskich, — dla tego tracimy 
kilka głosów. Byłoby życzenia godnem, gdyby korespondenci 
z innych stron donieśli o postępowaniu w tym względzie w ich 
powiatach — stanowiłoby to bowiem materyał do reklamacyi.

Inne zebrania w naszynhpowieeie również nie bardzo często 
się odbywają, o rólniczem Towarzystwie dawno już nie słyszałem, 
a komitet Towarzystwa pomocy naukowej wyznaczył zebranie na 
17 bm., w którym to dniu walne odbywało się zebranie Towarzy­
stwa centralnego rólniczego w Poznaniu, wykluczając w ten spo­
sób od współudziału obecnych na tem ostatniem.

W sąsiedniem mieście Nakle obchodzącóm nas dla tego, że 
wszyscy nasi posiedziciele dóbr tam dotąd zboże odstawiają, zało­
żył bank toruński ajenturę, powierzywszy takową panu Józefowi 
Tur. Ponieważ ajentura ta głównie pośredniczeniem w sprzedaży 
ziemiopłodów się zajmuje, spodziewać się należy, iż większa część 
gospodarzy z niśj korzystać będzie, już dla tego samego, że wszy­
scy dotyczas z bankiem w stosunkach będący jednozgodnie mówią 
o zyskach z tero pośrednictwa. Również i niemieccy nasi współ­
obywatele ułożyli projekt zawiązania banku w Nakle pod nazwą: 
„Bankwesen des Netzdistricts“, ale ani o zakresie czynności, ani 
o udziale, nic bliższego dziś donieść nie mogę.

— * Z Wieliczki. Pod dniem 18 grudnia piszą ztąd do 
Czasu:

O wylewie wody w kopalni tutejszej, od czasu, gdy zata­
mowanie wody okazało się niemożebnein, nie wiele da się pisać, 
stan bowiem kopalni jest prawie jednostajny i. położenie mie­
szkańców także jednakie. Od chwili ukazania się wody aż do 
czasu, kiedy się o bezskuteczności zatrzymania takowej przeko­
nano, o niczem tutaj nie ma mowy, jak tylko o wodzie i śro­
dkach przeciw takowej. Chwile, wykazujące bezskuteczność 
onych, były przerażająccmi dla mieszkańców tutejszych, ale teraz 
wyczekiwanie łączy się wprawdzie z obawą, lecz ludność wygląda 
spokojniej już najbliższych wypadków a nawet katastrofy w pod­
ziemiu. Mieszkańcy tutejsi oswoili się, rzeeby można z niebez­
pieczeństwem. Dotychczas żadne jeszcze w mieście znaki uszko­
dzenia nie ukazały się, mniemane zaś rysy w sufitach i ścianach 
są tylko owocem wyobraźni albo istnieją od dawna. Prawda, że 
położenie nasze nie jest do zazdrości, a kilka familii tudzież osób 
pojedyńczych idąc za przysłowi m: „Strzeżonego Pan Bóg 
strzeże“ — wyniosło się z Wieliczki, lub w mieście obrało sobie 
mieszkanie na bczpieczniejszóm miejscu, lecz do takich wypad­
ków żadnej nie można przywięzywać wagi. — Pierwsze wielkie 
wrażenie sprawił opisany przez p. Barucha wypadek w szybie 
Franciszka Jozefa, w skutek którego musiano tam zaprzestać ro­
bót. Przedtem jeszcze w dziele Michałowicach urwał się zna­
czny odłam soli, a jakkolwiek zdarzenie to było tylko przypad- 
kowem i niezależnśm wcale od napływu wody, gdyż Michałowice 
położone są o wiele wyżej od poziomu wody, wszelako sprawiło 
wrażenie. Dalej w Kioskach opadła w skutek wypłukania wody 
opisywana w Czasie warstwa soli kilka sążni gruba, dzieląca 
niższą przestrzeń od wyższej, wśród łoskotu i huku i zniszczyła 
w tćm miejscu (horyzontalnie z szybem Frań. Józefa) przystęp 
do dzieła Kioski. Wczoraj nąkoniec urwała się także wielka 
bryła soli w tem samóm dziele. Jest przeczucie, że się to czę- 
ściój w różnych punktach powtarzać będzie, a wtedy nieomie- 
szkam donosić, gdyby mię tylko nie zaskoczyła katastrofa, bo 
właśnie mieszkam w miejscu najbardziój podkopanćm,3 mieszkam w miejscu naj oaruziej pouKopanem. Rzepiku latowego

O środkach przedsiębranych w celu wypoinpowama wody 
tyle da się powiedzieć, że wielka machina parowa z Pragi przy­
być ma. Na dorazie zwożą tu nie wielką machinę e Lipowca, 
która ma być wstawioną w szybie Franciszka Józefa, a roboty 
murarskie i kamieniarskie do ustawieni? takowój już się odby­
wają. Machina ta wspólnie z istniejącą już ma pompować wodę 
w pewnej ilości, dopóki większe nie przybędą, a i wtenczas jesz« 
cze zapewne będzie używaną.

Od osoby poważnej otrzymujemy z Wieliczki donie­
sienie następujące: ....................... .

Po zaniechaniu wszelkich nadziei powstrzymania wody, 
górnicy, ci sami górnicy, którzy dali od niepamiętnych czasów 
tyle dowodów poświęcenia, zanieśli do zarządu salin prośbę,_ by 
im było dozwolone — kiedy już panowie nic nie mogą poradzić — 
na własną rękę i własnym pomysłem powstrzymać wodę. Po dłu­
gich naradach uczyniono ich prośbie zadość i oto patrzcie! wśród 
wody stojąc, zmarzli i niewyspani, wynędzniali z blademi twa­
rzami, pracuje ich kilkunastu, nadludzkich sił dobywają, by po­
skromić żywioł; ufnością i wiarą w Bogu, odgłosem hymnów po­
bożnych star '.ją się zagłuszyć huki i trzaski pękających pokła-

dnia — 
dnia —

Glefcla berii&aU»» 22 grudnia.'
W skutek wiadomości, że Rosya dla ¡załatwienia konfliktu 

turecko-greckiego zamyśla proponować zabranie się kongresu 
w skutek wyższych kursów wiedeńskich i paryzkich zmieniła się

i postać: giełdy kursa papierów spekulacyjnych mianowicie były dzi­
siaj wyższe a obrót ich ożywiony.

WałorT pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4’/,%) 97 płac, 
i Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 10273 płac. Obi. pstwa (47,1 80’/«
‘ płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) il8'/2 płac, i żąd.
5 List aastaw.: Zachod.-prusk. (3’/«70) 74 żąd. dto (4%)

dów ludzie ci dzień i noc murują lutnią (koryto). Bóg Naj­
wyższy wspiera ich w pracy, z dnia na dzień przybywa roboty — 
zwolna lecz pewnie postępują oni naprzód chcąc się znów dostać 
do miejsca, z którego woda pierwotnie wypływa — i tam przy 
samem ujściu, tam, gdzie można było w pierwszych dniach po­
wstrzymać takową — mają tamę budować. Istotnie trudno po 
tylu nieudalych próbach uwierzyć w pomyślność nowych — 
a jednak słysząc ludzi tych mówiących z taką niezachwianą 
wiarą w swą pracę, mówiących tak przekonywająco i spokojnie — 
widząc z dnia na dzień postęp w ich pracy, mimowoli wie- 
rzyć musisz o pomyślnym rezultacie. Na was tedy garstko 
poczciwych robotników zwracamy oczy nasze. Za wami mo­
dły nasze do Boga słać będziemy, życząc wam wszystkim sta­
ropolskim zwyczajem

„Szczęść wam Boże.“

WIADOMOŚCI LITERACKIE
— * Już wyszedł Strzechy zeszyt II na rok 1869 i za­

wiera: „Ojciec Nikon“, powieść historyczna przez T. T. J. 
Ciąg dalszy (z ryciną). — „Jaskółka i gniazdo synogarlic“, dwa 
wiersze W. Pola. — „Ks. Kordecki“, wspomnienie historyczne 
przez L. Tatomira (z ryciną). — „Kościół i klasztor 00. Ber­
nardynów we Lwowie“, przez Fr Waligórskiego (z ryciuą). — 
„W imienniku L. S.“, wiersz L. T. — „Żydzi modlący się“, ry­
cina Er. Tępy (podług akwareli tegoż . — „Słowo bez echa“, 
szkic powieściowy przez Jar.a Zacharyasiewicza. Ciąg dalszy. — 
„Kronika.“ — „Rebus.“ — „Szarada.“ „Poczta* Strzechy.“ — 
„Zbieracz ogłoszeń i doniesień publicznych.“

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I KAWDEL. 
Bank pruski.

Przegląd tygodniowy z dnia 15 grudnia 1868 r.
Aktywa:

Brzęcząca moneta i w sztabach............. tal. 87,261,000
Pieniądze papierowe, noty banków pry­
watnych i papiery kas pożyczkowych... « 1,894,000

3) Bemauenta wekslowe . ........................... • 72,497,000
4) Remanenta lombardowe............................ • 18,303,000
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensye i

aktywa.......................................................... » 15,805,000
Pasywa:

6) Banknoty w obiegu....................................  tal. 143,879,000
7) Kapitały depozytowe............................... : • 20,972,000
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym................................................... .. ' 2,486,000

Berlin, 15 grudnia 1868.
Król, pruskie główne dyrektoryum banku.

Dechend. Ruhnenaann. Boese. Rotth. Gallenkarap, 
Hermann. Konen.

— * MĄKA. Berlin, 22 grudnia. Mąka pszenna Nr. 0 
317,,--47,2 tal., Nr. 0 i 1 3% - taL; rżana Nr. 0 3’/,—% tak, 
Nr. O i 1 3’A—’/3 tal. płc. za cent, z miechem.

Poznań, 23 grudnia. Mąka pszenna No. 0 5—5’/< tal 
No. 0 i 1 4’/,—4’Ą tal,, mąka rżana No. 0 3%—8% tal-, Nó. 0 
1 3»',—32 3 tak płuc, za cent, bez akcyzy.

Przybyli do Poanania dnia 23 grudnia.
BAZAR. Gostomski z Kiólestwa Polskiego, Żychliński z Uza- 

rzewa, Raszewski z Bielewa, hr. Mielżyński z Kazimierza, hr. 
Bniński ze Samostrzela, kr. Kwilecki z Oporowa, Laszczyń- 
ska z Grabowa, Baranowska z Marsewa, Nieżychowska ze 
Żylic. .

HOTEL DU NORD. Gustowski z Lubasza, prób. Talaczynski 
z Chrzypska.

OEIIMIGA HOTEL FRANCUZKI. Minorowicz z Warszawy, 
Kalkstein z Błotnicy, Zakrzewski ze Żabna, Sokołowski z Nie- 
mierzyc. . ,

IIERWIGA HOTEL RZYMSKI. Żółtowski z Niechanowa, 
Górski z Lwowa Bardt z Pawłowic, Waz z Góry, Becker 
z Królewca.

MYLltfóA HOTEL DREZDEŃSKI. Morawski z Łubom, Ste- 
gemann z Wiol. Rybna, Hagen ze Środy, Wilde i Kaufmann 
z Berlina. ... , , .

POD CZARNYM ORŁEM. Korytkowski ze Zieleńca, Raczyński 
ze Zborówka, Radoński z Bieganowa, Suchorzewski i Moszczem 
ska z Tarnowa, Zabłocka z Obory, Seredyńska ze Sosnówka, 
Szulczewski z Cichowa.

lisy 
P . 
P.i’s 
skie

gięła«?
22 grudnia.

P<»mińskie nowe 4% listy zsst >'3’/8 tai. płc — i > n. 
ren!, i-6’/4 płc. — Pozn, 5 % obligacje ;n?w. 987« '■■ t'L - 

5C;. obli(>., Obry — żąd,— BitjkwoŁy po‘ Li ■: 327« płac, — 
’ifity likwidacyjne — tai. płac. — Pp/w 5,!'„ mięi-

96 tal. żąd. -- Akcye ¡towarzystwa Bniński, Chłapowski,
Plater i Sp. 65 tal. płacono.

Ż id :it grudzień 467«, grudz.-stycz. 1869 46,
luty 1869 46, luty marzec i869 46, na wiosnę 1869 
płac.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.
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) 80% Trał.

— —

Pszenicy pięknej szefl. 16 
„ średniej
„ pośled.

Żyta ciężkiego 
lżejszego

Jęczmienia dużego 
„ drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego

Perek 
Masła gam. . . 
Koniczyny czerw. 
Koniczyny białój 
Siana, cent. . . 
Słomy, „ . .
Oleju, surowego

82 płac, dto (4V, °/e) 89 płae. Pozn. nowo (4%) 83’/« płac. 
List, renti Pozn. (4°/ol 86% płac. Prnsk. (4°/„) 88% żąd.

Walory sairaniczite: Auśtr metah (5%) 48% płacono. 
Poż. nąjwt. (5®/e) 53% płac. Losy z roku 1854 (4%) 70 żąd. 
Losy kred, r toku 1858 86 płacono Eovy z r. 1860 (5%) 753'4 
płac. Los,’ « r. 1864 (4%) 59 płac. Poż. wsrebr. z r. 1864 
(5%) 59% płac Sosyjsk. pożycz, prem ’■ roku 1864 (5%) 116% 
płac. R*wvjsk.-poDk-ott skarb A%) 65% płac. Poisk. certif. 
Ut. A. po'300 złj>. :5%) 917, żąd. d*<. cząstki pb 500 rtp. (4°/h)
97 płac. Polak, listy zast. 8 er?, w rs. 4%) 63% płacono Listy 
likw. 557, płac. Włosk. poż. (5%j-54%—7i płac. Amor.; poż. (6%) 
1978-7« płc Afecye kolei żBlas Kol. mino. 123’/« pic Gtó.-Kar. 
Ludwik. 897j płac. Austt. fr. 170*/«—%—% płac. WaWb.-wo o. 
587- płc. 3aohi. ftd- Austr. cred. mob. 99%—%—99 płac. Pubu 
l>row. 101 plac. Szląsk. stów. bank. (4%) 117% płac Certyf. 
nip. Hubnera (4*/,%) 1007j płac. Hansem. (47,%) 89 płacono. 
Henkel (47,%) 86 żąd. Meining. (4*/,%) — żąd.

Knrs gotówki I pap płea. Frdr. pruski 1147« płac-, Id- 
1137« płac., suwereny 6.’24 żąd., nap. 5. 11% płac , półimper.
5. 18 płac. doli. 1. 11’/, płac. Złota w sztabach fnnt celny 46 i 
płac. Srebra funt celny 29. 237,. płc- Zagraniczne bank. 99% 
płacono. Austr.-bankn." 84% płacono. Rosyjsk, banka. 82’/, płac.
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 60 -70 Ital.; 2000 funt, 
na grudz. 62’/« płac., kw.-maj 627« tal. nom. Zytę:. 2000 funt, 
w miejscu 50—527î tal., 51—52 tal. z kolei- płc.; na grudz. 52 
—51—52—51%, grudz.-stycz. 50’/8—%«—51, «a wiosnę 50’/a— 
7, —% tal. płacono. Jęczmień: 1750-funt, mały i wielki 44-- 
55 tal. Owies: 1200 funt, w miejscu 29—34 tał.; z łęgu nad 
Wartą 327«—7,i galicyjski 30—%, polski 30Va—31%, ri»Ckny,po- 
morski 33’/, tal. z kolei płac.; na grudz. i grudz.-stycz. 3I%— 
7„ na wiosnę 31’/, taL płac. Groch: 2250 lunt. du notowania 
64—75 taL na paszę 52—57 tai. Rzep: 1800 funt. 79—82 tal. 
Rzepik: 76—81 tal. Olój rzepie wy: 100 funt, w miejsca 
9%, taJ. żądano; ua grudzień i grudz.-stycz. 9%«, kwiec.-maj 97, 
—% tal. płacone. Oléj lniany: 100 funt, w miejscu 10% tal. 
żąd. Oléj skalny: w miejscu 7% tal. na grudzioń i grudzń- 
Btycz. 77, tal. płac. Okowita: 8000% Trał, w mięiscu bez be­
czki 1573 tal. płac.; na grudz. i grudz.-stycz. 15*/3—5/i, Pł- 
kw.-maj 15’7i,—16* ,«—16 tal. płac, i żąd.

Ołełdt» wrocławafea, 22 grudnia.
(Adolf Kąrmiński).

Pszenica: przy ograniczonym obrocie bez zmiany, pr. 
84 funt, biała 69-77-82 sgr., żółta 68—73—77 sgr., piękne 
gatunki nad not., pr, 2000 funt, na bież, miesiąc 61’/, tal. 
żądano. Żyto: stale, pr. 84 funt, w miejscu szląskie 58—60
— 62 sgr., najpiękniejsze nad not płacono, 2000 funt,, ua bieżący 
miesiąc 477« tal. płacono, grudz.-stycz. 47’/, talarów żądano, 
kw.-maj 477a tal. płac. Jęczmień: uważąny, pr. 74 funt, 
w miejscu żółty 52—56 sgr., jasny 57—59 sgr., biąły 60—61 sgr , 
najpiękniejszy nad not. płc.., 2000 funt, na bież, miesiąc 53’/, 
tal. żąd. Owies: bez zmiany, pr. 50 funt, w miejscu szląski 
36—39 sgr., galicyjski 34—36 sgr., 2000 funt, na bieżący 
miesiąc 49 tal. płc., kwiec.-maj 50 tal. żąd. Groch: więcej ofia­
rowany, pr. 90 funt, do gotowania 68—72 sgr., na paszę 58— 
64 sgr. Wyka: popyt słaby, pr. 90 funt. 56—60 sgr. Bób: 
zaniedbany, pr. 90 funt. 70—76—83 sgr. Lubin: słabo, pr. 
90 funt. 50—53 sgr. Koniczyna: biała bez ofert, czerwona 
stale, pr. 100 funt, biała 1373—14*/,—1773-2073 tai., czer­
wona x0—12%-1373--15’/2 tal. Tymotka: słabo, 6—6’/,— 
7*/s tal. Siemię konopne: obrót mały, pr. 60 funt, brutto 
52—55 sgr. Nasiona olejne: ceny trzymają się, pr. 150 
funt., brutto. Rzep zimowy: 171—181—191 sgr,. Rze­
pik zimowy: 169—175—179 sgr., najpiękniejszy nad not. pr. 
2000 funt, na bieżący miesiąc 90 tal. żąd. Oléj rzepiowy, 
bez zmiany, pr. 1ÓÓ funt, w miejscu 9 tai. żąd;, na bieżący 
miesiąc 87« tal. żąd., grudz.-stycz. 8’/« tal. żąd., kwiec.-maj 
9’/o tal. płac. Kuchy rzepiowe: uważane, pr. 100 funt 
w miejscu 61—63 sgr. Okowita: pr. 100 kwart à 80% 
Trall. w miejscu 14’/, tal. żąd., ’/« płac., na bieżący miesiąc 
147,, płac., grudz.-stycz. 14’/,, tal. płc., kw.-maj 15 tal. płac. 
Urzędowy kurs: Austr. bank. 84’/,—7e płac. Rosyjsko-polskie 
82s/8—7« płac.

Giełda »zezeciiiHUa, 22 grudnia.
Pszenica: bez zmiany; na grud. 69, na wiosnę 687«, 

maj-czerw. 69’/, tal. Zyto: ceny słabną; na grudz. 50*/,, na 
wiosnę 507«, maj czerw. 50’/, tal. Oléj rzepiowy: bez 
zmiany; na grudzień 9’/n, kwiecień-maj 9% taL Okowita: 
stale; na grudzień 15’/,j, na wiosnę 15’/,,, maj-czerwiec 157s tal. 
płacono.

simy.

KORESPONDENCYA REDAKCYI. 

Korespondentowi (r) z Szubińskiego: Dziękujemy i pro-

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalösc’ere p. du Barry ma cenną tę 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa ni ^tpliwie wszystkie 
choroby z żołądka, gardła, płuc, nerwów, _ nerek, błony śluzowój 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłom 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił.

Cytujemy kilka z tysiąca przypadków, które oparły się, 
wszelkiej medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Świątobliwości 
Papieża przez Revalesciere du Barry ..po dwudziestoletniem bez- 
skutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdro­
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, i odkąd 

,’wa wyłącznie prawie wybornój Revalesclero du Barry, która 
łzwyczaj korzystnie nań działała. Zaręczają, że Jego Świąto­

bliwość przy każdym obiedzie spożywa jej talerz pełny i że do­
brodziejstw jej nachwalić się nie może. (Korespondencya z Ga­
zette du Midi). — No. 52,081: Marszałek dworu hr. Plusków 
wyleczony został od zastarzałej niestrawności. — No. 58,418: Mar- 
;rąbina de Brśhan od 71etnich cierpień wątroby i nerwów, wychu­

dnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i osłabienia. — No. 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złój strawności, cierpień 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No. 49,842: Pani Marya 
Joiy od pięćdziesięcioletnich obstrukcji, niestrawności, astmy, 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. Ro­
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrakcyi 

nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży­
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gallard, od 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkiój me­
dycynie, pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Brehan, hrabiny Castle Stuart, 
dr. dr. Wurzer. Stein, Angelstein, Shorland, Ure, Harvey itd. itd., 
których kopie bezpłatnie i franko na żądanie. Mąkę tę posila­
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub za zaliczką 
od Barry du Barry i Sp., Wiedeń, Freiung No. 6, ni piętro. 
Przez używanie jej oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za in­
ne środki a żywi lepiej niż najlepsze mięso. (5242.)

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkach bla- 
żzanych z pieczęcią Barry du Barry i Sp. wraz z przepisem u- 
sycia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt tlor. 2 50, 2 funty 
flor. 4 75, 5 funt flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 flint, flor. 37, 50.

Du Barry proszek czekoladowy z Revalesciere dla piersi, żo­
łądka i nerwów: w paszkach na 12 iliżanek flor. I 50, ua 24 fi, 
liżanek tL 2 50, na 48 filiżanek fi. 4 75, na 288 filiżanek fl. 29 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry du Barry 1 Sp., Wie­
deń, Freiung 6, dalój przez pana Franciszka Wilhelma i Sp., 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiung 7 
i „pod Murzynem“ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze przez 
J. Fürst, w Peszcie przez J. v. Frenk, wPreszburgu przez 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznaniu prze?; 
i aptekę Elsnera, jak też przes wszystkie apteki

cye>
być

Wszelkie przesyłki pieniędzy i koresponden- 
dotyczące inseratów i przedpłaty, powinny 

adresowane do 13!i spędy cyi lub Ad- 
ministraeyl Dzleimska ^oznaai- 
sksefto a nie do SledaRcyl, CO przypo­
minając Szanownćj Publiczności, zauważamy, 
w przeciwnym razie za możliwe zwłoki odpowia­
dać nie możemy.
Administr. Dziennika Poznńskiego,

IZ
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Sprzeda! konieczna.
Września, dnia 2 listopada 1868.
Król. Sąd powiatowy w Wrześni.

Nieruchomości położone w Spławiu pod 
No. 1 i w Wodzisku pod No. 1 należące do 
dziedzica Piotra Augusta Nehringa, oszaco­
wane razem na 13,655 taL pojedynczo zaś 
nieruchomość w Spławiu pod No. 1 na 7070 
tal. 29 sgr. 10 fen., a nieruchomość we Wo­
dzisku pod No. 1 na 5596 tal. 12 sgr., po 
dług taksy, którą przejrzeć można wraz i 
wykazem hipotecznym i warunkami w regi- 
straturze, mają być dnia 3 oaerwca 1869 
przed południem o godzinie 11 w miejscu 
zwykłych posiedzeń sądowych Bprzedane.

Wierzyciele, żądający zaspokojenia swego 
z ceny kupna względem pretensyi realnej, 
z księgi hipotecznej się niewykazującój winni 

dać i'

Chlebodawcy i majstrowie, chcący abono- 
wać na rok 1869 na wolne leczenie swych 
służących i uczniów w miejskim zakładzie 
chorych, zgłosić się winni do naszego inspe 
która kancelaryi Goebbels w sekretarya 
cie ratuszowym, od którego poświadczenia 
abonamentu za złożeniem 20 sgr. na każdą 
osobę, otrzymać mogą. (7709)

Poznań, dnia 4 grudnia 1868.
ftJJajfistrat.

Dzieje Narodu Polskiego

pretensye
nego.

swe podać do sądu subhastacyj- 
(7284)

Wszelkie pisma czasowe
wychodzące w ltarszanie, Krako­
wie, Lwowie, Poznaniu, oraz we 
Francy! i Nlenieseclł dostarcza re­
gularnie po znanych cenach księgarnia i skład 
muzykaliów (.8090)
T, Sniegockiego W Bydgoszczy

przez
Józefo Chociszewskiego,

200 str. ścisłego druku i 50 obrazków.
Przedpłatę przyjmuję tylko 

do 1O «tycznia 1860. Cena po wyj­
ściu 12 sgr. Przedpłata wynosi 7’/, sgr. na | 
1, 21 sgr. na 3 egzempł., za co się franko 
prześle. Za 1 tal. 5, za 2 tal. 10, za 4 tal. I 
21, za 5 tal. 27, za 10 tal. 60 odcisków, ale 
przesyłka na koszt zapisującego. Kto za 2 
lub więcej tal. zapisze, ma prawo połowę 
przedpłaty dopiero po wyjściu złożyć. Upra­
sza się o jak najliczniejsze poparcie.

Józef Chociszewski
[8147.] Chełmno (Culm.)

Kr szel połączony z wyrzucaniem krwi 
i bóle piersiowe przy wysilającej pracy 

powołania.
3' ssiiti» <lo liweranta iiitluorncgo pana .la- 
filcifa w BScrlinie. Nowa fil illielinonska

Respiratory
(ochraniacze płuc) poleca w wielkim wy),

August Hlu
[8148] Wrocławska ul. No. 3.

todo

Orgarmistrz p. Ludwik 
nWtalickl z Stęszewa wybu­
dował w kościele parafialnym Sta­
szewskim organy o 12 głosach 
ku zupełnemu zadowoleniu Dozoru 
kościelnego. (8144)

Stęszewo, 21 grudnia 1868.

Dozór kościelny.
X. Chybicki. Smoliński. 

Leon Krzyżagórski.

Lubownikom muzyki
poleca się usilnie pod najkorzystnlej- 
szeml warunkami

wypożyczalnia muzykaliów
Ed. Bote i G.Bock

Poznań,
skompletowana zupełnie ze znajomo­
ścią rzeczy i fachu we wszystkich kie­
runkach i licząca przeszło 60,000 
dzieł.

Abonament rozpocząć można co­
dziennie. — Katalogi aż do czasów 
najnowszych wypożyczają się. Prospek- 
ta bezpłatnie. [7687].

Wystawa gwiazdkowa
Towarzystwa Przemysłowego

w pałacu Działyriskicli
otwarta codziennie od godziny 9 rano do 9 wieczorem. (8115)

Wezwanie do przedpłaty!
pismo rólniczo-przemysłowe 
dla mniejszych posiedzicieli, 
rozpoczynające od N. Koku 

trzeci rok 'istnienia. Ćwierćrocznie 7% 
sgr. Wychodzi raz na tydzień. Ob. Kra- 
ziewicz pozostaje i nadal głównym współ­
pracownikiem. W roku 1869 poda Piast 
opisy szkodliwych i użytecznych w rolni­
ctwie zwierząt z obrazkami, kate­
chizm rólniczy z rycinami, kró'ki zarys 
chemii rólniczej i dokładną naukę o dre­
nowaniu, a nadewszystko będzie zawierał 
Piast kilka cennych rozpraw Kraziewicza. 

Katolik. Pismo religijno-Iudowe z o- 
brazkami. Kosztuje na pocztach 
ćwierćrocznie 6 ggr. O fen. Co nu­
mer przynajmniej dwa obrazki. 

Przyjaciel Dzieci i Młodzieży 
obrazkami. Co tydzień numer przynaj­
mniej z jedeym obrazkiem. Przedpia 
ta ćwlerćroczua O *gr. 3 fen., 
a zatem jest to najtańsze pismo 
polskie, zwłaszcza że podaje obrazki 
i wychodzi co tydzień. W cenniku pocz 
towym oznaczone to pismo w dopełniają­
cym arkuszu (Ergranzungen wahrend des 
Druckes) na przedostatniej

» eznuii

Piast,

iłft łfioHa w BScriinie. Nowa illiclimonska 
uBira fi hrxmi: „Fańskie piwo, ¿irzez lekarza 
mi polecone, wy woluto skutek nadspodzie­
wany. minio wysiś jąee prace powołania 
mego ezuję się wolnym od niepokojących 
mnie b lów piersiowych i od kaszlu, gtolą- 
czouego z wyrzucaniem krwi.“ j»fi. Olle. 
jeometra, Aleksandryjska ulica fi*, fi«. — Alt- 
Kanft pod Freyenwalde u. fil września 
fiS68. Upraszam Pana o przesianie mi swego 
błogo skutkującego proszku czekoladowego. V. z F 1 e m m i u g ó w hrabina Siła ck e.

Skład główny w Poznaniu u Uraci Messner, Ry­
nek 91, skład uboczny u Si. Weufjebauem, Plac Wil- 
helmowski 10, u Th 38ohSyemulha w Wągrowcu, 
U zf. P Mttfórsfcteyo w Nakle, u ,9. ». S^etrin- 
sohnn w Bydgoszczy, u Eźrnesla Teppera w 
Nowymto nyślu 99. Cassriela (8143)

Szaliki i chustki jedwabne, fularowe i w ełniane. 
Czepeczki, siatki, wstążki i aksamitki.
Rękawiczki skórkowe, jedwabne i kortowe.
Biżuterye francuzkie i wachlarze poleca'

Handel towarów szmuklerskich, białych

(.6747)

drobnych

w Bazarze.

Od 1 lub 15 stycznia r. przyszł. pt 
kuje się dzierżawca mleka, nio 
stawić kaucyą. Bliższe szczegóły w ( 
Ciołęcin pod Poznaniem. (813)

8-
wio

M dentifrice
des

fi:
leczy szybko i radykalnie najgwałtownie 
ból zębów i wszelkie cierpienia od zJ 
pochodzące. — Użycie codzienne tój t 
jak również proazku kordyli, V*8i 
skiego, zabezpiecza na zawsze zęk ibe?® 
próchnienia. 1 .hcł®

W Poznaniu w aptece pana [613
Dr. JtlanklewicziF82

Wroc
de

Ogłoszenia gospodarskie itd 
Poszukuje się jsrospoćly,

do Dominium DakÓW m<posi 
kryci» pod Grodziskiem, 
by kwalifikujące się i w dolf sgi 
opatrzone świadectwa zgłosić i 
mogą natychmiast franco. (8145»na /

Dominium Strzempów pod Granowem’ 
powiecie Bukowskim ma 30 centnarów » “ 
gorocznego sprzętu c?.*>rw„nćj k«»ąiniej 
czyny <io siewu i 2000 do 3000 szj 
czerwonych perek, które się 
swojej mączności do gorzelni kwalifikują,
sprzedania.

iłko’
< 81W

na przedostatniej stronie na

Polecenia godne dzieła rolnicze I Pisma te, jako szerzące oświatę między
w języku niemieckim, których za niiej podane ceny nabyć można w anty-'J"^ Tak"1n&iększe^rozpi

kwarm J. Chociszewskiego w Chełmnie. ¡wszechnienie. (8132)
1) Handbuch fur angehende Łandnirlhe oder Zusammenstellung Katolika z 1868 r. 18 numerów mo 

der Grundsätze, Ansichten und Angaben verschiedener Schriftsteller in Betreff der wich-‘żna nabyć za 12 sgr., opr. 15 sgr. Pia- 
tigsten Gegenstände der Landwirtschaft. Von J. v. Kirchbach. Sechste Auflage. W 2 ata z r. 1867 jest już tylko kilka całkowi 
tomach. Tom I. str. 694. Tom II. 648 str. Cena 4 tal. 10 sgr. Dzieło to mimo zna-'tych odcisków i te sprzedają się po 2 tal. 
czną objętość i cenę doczekało się w niedługim czasie 6, wydań, co najlepiój przemawia opr., egzemplarze, w których braknie kilka 

' numerów 1 tal. opr. a jeżeli braknie kilka

.-32a «81

Von J. v. Kirchbach.
Tom IL 648 str. Cena 4 tal. 10 sgr. 

cenę doczekało się w niedługim czasie 6 wydań, co 
ca użytecznością tegoż. Dla młodych zaczynających rólników jest to skarb meoszaco- 
wany. Dzieło to powinno posiadać przynajmniej każde Towarzystwo rólnicze.

2) Praktisches Handbuch der Pferdehrankhelteit. Deren 
rationelle Erkennung und Behandlung mit Berücksichtigung der Gewährs- und anstek- 
kenden Krankheiten nebst Augabe der allöopathischen und homöopathischen Arzneimib 
teL Mit 150 Abbildungen. Str. 535 opr. Cena 2 tal. 7 sgr. 6 fen. (sklepowa 2 tal. 20 
sgr.). Jest to jedno z najlepszych dzieł w swoim rodzaju.

3) Die Pflege und Benutzung des Hausschweiues mit be­
sonderer Kücksicht auf die Eintheilung und den wirtschaftlichen Werth der Schweine- 
racen von 0. Kohde. Str. 286. Cena 1 tal. 10 sgr.

4) Cäartenhucli für Damen. Praktischer Unterricht in allen Zweigen 
der Gärtnerei von F. Jühlke. Z 50 rycinami. Opr. str. 472. Cena 1 tal. 25 sgr.

5) Lehrbuch der Spiritusfabrikation auf rationeller Grundlage. Von 
Dr. Trommer. Str. 361. Cena 2 tal. 10 sgr. (sklepowa cena 2 tal. 20 sgr.).

6) Handbuch der landwlrthachaftlicheu Sta u S. «in de für Land­
wirte und Bauleute von Schubert. Mit vielen Holzschnitten. Str. 232. Opr. Cena 1 
tal. 10 sgr.

7) Paul der Knecht. Ein Lesebuch für Landwirte zunächst des bäuerli­
chen Standes von Heydenreich. Str. 244, opr. 22 sgr.f

8) Vogelschutzbuch. Die nützlichen Vögel unserer Aecker, Wiesen, Gär­
ten und Wälder. Notwendigkeit ihrer Pflege und Schonung und ihre hohe Bedeutung 
für die Vertilgung schädlicher Thiere von Giebel. Mit 88 Holzschnitten. Str. 162. Cena 
z przesyłką franko 15 sgr.

9) Rathgeber bei Wahl und Gebrauch landwirtschaftlicher Geräthe und Ma­
schinen. Str. 162. Cena z przesyłką 28 sgr.

10) Praktische Düugerlelire. Gemeinverständlicher Leitfaden der 
Agrikultur-Chemie von Dr. Emil Wolff. Str. 166. Cena z przesyłką 17 Sgr.

Z roku 1868naście numerów 20 sgr. opr. 
kosztuje Piast 1 tal. nieopr.

J. Chociszewski,
Chełmno (Culm).

W pierwsze i drugie święto 
skład mój zamknięty. (8149)

Robert Schmidt.
Handel nasz za 

mknięty będzie w pierw­
sze święto przez dzień 
cały.
W. F. Meyer i Sp.

Wilhelmowski plac 2. ¡8155]

Kto razem te dzieła nabywa, płaci za wszystkie 10 nie 16’ tal. 4'/, sgr. (sklepowa, 
cena 17 tal: 7% sgr.) ale 15 tal.

Dla zapisujących z Austryi dodaję, że 1 złr. obliczam na 18 sgr.
Tylko dzieła pod No. 8, 9 i 10 można przesyłać pod opaską krzyżową, 

do 2 tal. przyjmuję chętnie w markach pocztowych.
Upraszam o liczne zamówienia. [8151]

J. CJŁocisasewstki. Chełmno (Culm).

Ilości

Sprzedaż domu zajezdnego
stajni i budynków gospodarczych, masyw, 
i 90 mórg roli i łąki w Połajewie, 
trakcie z ©bornik do Czarnkowa.

Q warunkach dowiedzieć się można u 
rządzcy Wlin'®wsfel®S® w Górzewie pod 
Byczywołem.

Do wygrania głównćj wygranćj drugiej klasy podaje się sposo­
bność przy mającem się już dnia 4 i 5 stycznia odbyć ciągnieniu potwierdzonej 
przez rząd wysoki loteryi, w której każdy wyciągnięty los wygraną 
otrzymać musi. Dla umożliwienia w niej udziału, wydaje podpisany dom 
handlowy losy ważne dla powyższego tylko ciągnienia:

1 cały los za 4 tal. 20 sgr.
1 pół losu „2 — 10 —
1 ćwierć „ „ 1 — 5 — 

za przesłaniem pieniędzy lub awansem pocztowym.
Samo się przez się rozumie, że każdy otrzyma odnośny los oryginalny a nie 

asygnacyą udziałową i że może być pewnym najsumienniejszej usługi.

Jan l®h. 8cl>utz.
Bank handlowy w Frankfurcie n. M.| (.7791)

Prostopadle stojące machiny parowe,
^jedyne « izolowaną pndsiawą (brevetées a.g.d.g.)| 

Ilerrinanu-La<*łia|icile et Cli. Glover,
mechanicy i budownicy machin.

Paryż, 144, Faubttut-g Poissonnière, Paryż.
Przenośne, stojące i z miejsca poruszające się; o sile 1 do 

1 koni. Naiwvzsze nagrody na wszvsikîch wvçtswnrii iak-n tó-ż no

Nieeksplodujące 
kotły.

20 koni. Najwyższe nagrody na wszysjkich wystawach, jako też ną 
wystawie powszechnej 1867 r. Tańsze niż wszystkie inne syste­
my. Bez kosztów ustawienia; b z osobnych kominów. Miej­
sce zwyczajnego pieca dostateczne dla małej siły koni. Odsta­
wiają się ustawione, palą każdy materyał palny i zużywają całe 
gorąco; każdy może niemi kierować i utrzymywać takowe. Za­
opatrzone są w ogrzewacza wstępnego dla wody, w regulatora i 
po za siłą dwóch koni z zmiennym naciskiem parowym. Regu­
larność jćj biegu czyni ją stósowną dla wszystkich przemysło­
wych i agronomicznych przedsięwzięć.

Szybkie urabianie Bezwarunkowe bezpieczeństwo — Znaczna 
się pary. ,

Lekkie czyszczenie. dnośc — gwaraneya.
[7541], Szczegółowe prospekty w niemieckim języku franco.

oszczę-

Hipoteki
bezpośrednio po listai 
zastawnych w wysokot 
20,000 do 50,000 tal 
rów pod rzetekemi wj 
runkami kupuje —

Bernard Rawic
ł̂d

Wielkie Garhary 39. [80i^,
Koniczyna czerwona do siewu 

wyborowym gatunku jest w Dom. Gądki p 
Kórnikiem do sprzedania. .(8008)

Skład prawdziwego
Restitutions Fluid

przeciw kulawieniu itd. koni i bydła w 1 
telkach kwartowych po 17’/, sgr., 6 bu 
lek 3 tal. [5621

ESsssera apteka.
sytu

Jséj
OOr
art: 
m '
ast
tór
yki

Bielizna
dla dam, panów i dLzieoi po stałych cenach fabrycznych

Koszule balowe
prane, w największym wyborze u

A. z Pawłowskich Kaufmann,
plac Sapieżyński 1, nl. Wilhelmowska 24.

Oberża z przynależytemi budynkami na 
szosie od Poznania do Gniezna w Wie­
rzycach jest z wolnój ręki do sprzedania; 
warunki są u właściciela do przejrzenia na 
miejscu. _______ _____________ [8152.]

Przy Długiej ul. 7 jest do wynajęcia po­
mieszkanie o 3 lub 4 pokojach. [8154.]

„linia 6 stycznia 
kwitnie szczęście!0

Pruskie losy & Baichi”rozsyla
Berlin, Gertraudtenstr. 4.(77O8~)

Nagrodzony złotym medalem
przez szkołę farmaceutów w Pa­

ryżu w 1860

Ryczałtowy zakup
pozwala nam dostawiać po nadzwyczaj tanich cenach

Oryginalne Wina Szampańskie jako to:
Fleur de Sillery butel. po 1 tal.
Ay mousseux 
Carte rosé

blanche 
Chateau de Morains 

Carte d’argent 
• blanche 
Or bleu 

« rosé

Ersparnlss an Arbeit 1 — Kein Porto I — Keine 
Spesen!

Annoncen
felOUEUB

ROtlDBOM-CoWElfl

GOYO!
jeden Umfanges werden von uns täglich für alle hiesigen und auswärtigen Leitungen 
angenommen und prompt — sohneil — billigst besorgt. Eine lmalige Abschrift ge- 

Zeitungnügt für mehrere Zeitungen. Bei umfangreichen Aufträgen besondere Begünstigungen.

Sachse & €omp.9
Annoncen-Expedition

Breslau,
King, Kiemerzeile 18, (1. Etage).

Jako podarek na gwiazdkę
polecam: cygara i pudełka do tytuniu, (wiedeńskie rzeczy skórzane i prawdziwe cygar­
niczki z piany morskiój, cygara po 25, 50 i 10 sztuk, w nader eleganckiem opakowaniu 
jtd., niemniój prawdziwą rawicką tabakę.

E. fwuttler,
Wrocławska ulica No. 20. Chwaliszewo No. 98.[81421

Lik wor smołowy zgęszczony
Pana f.uyot,

jest jedyną preparacyą przyjętą w szpitala 
francuzkich, belgijskich i hiszpańskich 
przygotowania w JednóJ chwili z o; z 
ożenieni dozy

WODY SMOŁOWEJ.
(Dwie łyżki Molowe Utworu 
do litru wody, albo łyżeczka od 

kawy do szklanki.)
Jest on naj skuteczniej szym środkiem dla 

przywrócenia normnlnfHo »Imw 
ó/o»» Uutowyeh, leoty ¡thica 
(bronehet) i ka-
liirtilne pęcherzu. (1392)

Skład w Paryżu w aptece p. Guyct, uL 
Francs-Bourgeois 17; w Poznaniu w aptece 

Dra fflanklewiozą: w Berlinie w aptece
Dra Simona, Spandauer Str. 33.

Owczarnia zarodowa peb 
nej krwiSaatel. ;ne

Aukcya ia

na 110 dwuletnich trykói^ 
merynosów czesankę dają 
cych dnia 18 stycznia'

południe o 12 godzinie.!
Programy przesyłają się na życzenie « 

dnia 1 grudnia.
Saatel pod Barth, w rP

meraniii (Neu-Vor-Pommern).

II. flioltz.

Chateau de Fagnieres 
3 étoiles mousseux

A y extra 
Sillery extra 
Crème de Bouzy 
Cremant rosé
Extra w złotych butelkach:
Versenay imperial « • 2 •
1 barque d’or ■ , 2 .

razem podług wyboru; także w ’/, i

5 sgr. — f. 
5 « -ï- «
7

10
10
10
15
15
20

10
15
20
25
25

Ceny przy odbiorze 6 butelek 
odpowiednią ceną.

Oryginalne francuskie likiery jako to:
Kermann, Sfiaspliacl. Curaçao, iVfiartlniqiie. — 

Crème : dc Cacao, üe ItËokka, d’Ananas, de Noyau, 
de Fraises ilp. Jako téz:

Orzeeliy, kasztany, francuskie konfitury, cukry 
czekolady, — gruszki olbrzymie (Angevines), do 4 funtów 

ważące, śn ieżą czystą oliwę prowaucką, oliwę do machin,
Dtigdały w różnych gatunkach itp., poleca

D fi ni k om iso w o -handl o w y

l/4 butelkach 
.(8044)

C. Orłowski i Spółka. w.RrCerekani.2
iĆZAti Até Até Até A; Até AtíAt¿At¿k3

[6724]

Tealr miejski.
W środę, 23 grudnia. Po drugi ra 

Ileydemnnn und Solin. Obrazi 
życia ze śpiewami i w 7 obrazach HugoJ 
Mullera.

y z rozmaitych lat, 
wprost z Węgier

[7716].

Até At.

Rí

węgierskie
'. 1S66 otrzymałem 
zanownéj Publiczność’

w Śremie.
a zwłaszcza z 

i polecam takowe

Unger &

Lüllera. gad
W czwartek, dnia 24 grudnia, teatr zanL- 

knięty. I11“
W piątek, dnia 25 grudnia. Rigolettfl 

Wielka opera w 3 aktach podług włoskie«
F. M. Piave, przez J. C. Grünbaum. Mu| 
zyka przez Gius. Verdi.

W sobotę dnia 26 grudnia. Der Waf 
feuMciimied. Komiczna opera w 3 
tacb. Muzyka przez A. Lortzing. Pierwé]
41 cihoachteii. Fantastyczna bajka 
żywemi obrazami i muzyką w 1 akcie przel 
A. W. Hesse.

W niedzielę, d. 27 grudnia. Die Afri*&vr 
kuaerln. Wielka opera w 5 aktach prt1 
Scribego. Muzyka przez Meyerbeera. znE 

Początek przedstawienia o godzi
nie 6'/,.

- Wi’Teatr iatowy. s_6
W piątek doia 25 grudnia. Has PorCAL 

trait d«r Keliehien. Oryginalna kokó’ 
medya w 3 aktach Feldmauna. Nastąpi,-,.. 
Di« Afrikauerin lik Kalau. Pa1“0
rodystyczna krofochwilą ze śpiewami w næ 
akcie p. Salingré. Muzyka Cohradiego, jaj

W sobotę dnia 26 grudnia. 1. Ilu n^ 
und Hunne. Obraz z życia wiejskiegl 1 
w 1 akcie W. Friedricha. Muzyka Stie^kg, 
manna. 2. l’aunt und (¿retcheM) ‘ 
Dramatyczna Krotochwila ze śpiewami w ! 
akcie Jacobsohna. Muzyka A. Langa. 3 
Wer Präsident. Oryginalna komedylL ' 
w 1 akcie W. Klägera. 4. C'husiMr pot W 
oder Z&uduade). Krotochwila w iłjy 
akcie A, Reicha. (8156) J

W niedzie.ę dnia 27 grudnia. Po rat^j 
pierwszy. tcie Kefuug;euen derżg 
<Jkhi-iii. Komedya w 2 aktach, wedtó 
Bayarda. Nastąpi: Vom Norddeu<<*°P 
scheu Kcirhotu^e. Krotochwila zenp 
śp.ewami w 1 akcie p. II Saliogre. Muzyk»]

Zaproszenie do przedpłaty na pismo literaeko-beletrystyezne p
a O

_____ . I_ ... gi

którego pierwszy numer wyjdzie już w bieżącym miesiącu i poda sposobność do ocenienia pisma już z samćj tre- 
ści jego. Nie wymieniając nazwisk, zaręczyć możemy, że dołożyliśmy starań o pozyskanie współpracownictwa 

znanych już powszechnie w kraju pisarzy.
Stałe rubryki Mrówki będą: Życiorysy z wizerunkami starannie wykonanemi, powieści, szkice, poe- 

zye—przeglądy piśmiennicze krajowe i zagraniczne, popularne rozprawy naukowe, korespondeneye i bibliografia.
Na premią dany będzie duży obraz, skopiowany ze sławnego obrazu

„KAZANIE SHAKGI * MATEJKI.
Mrówka wychodzić będzie trzy razy na miesiąc w podwójnym arkuszu. Prenumerata miejscowa roczna 6 złr., 

kwartalna 1 złr. 60 cent., miesięczna 50 cent. Prenumerata zamiejscowa roczna 6 złr. 50 c., kwartalna 1 złr. 65 ct. W 
Prusach rocznie 4 talary, półrocznie 2 taL W innych krajach rocznie 18 frank., półr. 9 fr., miesięcznie 1 fr. 50 cent.

Prenumeranci, składający całoroczną prenumeratę, otrzymają premią niezwłocznie po wyjściu, inni zaś po wniesieniu ,jU. 
całorocznej prenumeraty. Prenumerować można we Lwowie w biurze redakcyi przy ulicy Ossolińskich pod 1. 201/«.

Tamże prenumerować można , 'A.
BTBLIOTEKZĘ „AUIUOWKI“,

którój w roku 1869 wyjdzie pierwsza serya, złożona z 72 arkuszy ścisłego, ale czytelnego druku z dzieł znakomitych a wy- 
czerpanych już dawnych pisarzy i doborowych współczesnych: Woronicz, Klonowicz, Syrokomla, Kraszewski, Węgierski, Koł- 
łątaj itd. Prenumerata pierwszćj seryi 3 złr. 60 c., z przesyłką do Prus 2 tal. 20 sgr. |7954].

Pasta i syrop i awotu arabskiego
zwRReeo Nafć P. Delangi-eatier.

50 lekarzy szpitalów paryzkich profesorów fakultetu medycznego poświadczyło sku­
teczność i wyższość tego lekarstwa nad wszelkie inne dla wyleczenia katarów, gry­
py, zapalenia gardła i piersi.

Raccahout Arabskie P, /flelangrenier.
Środek ten potwierdzony przez paryską akademią medyczną, leczy słabości żołąd 

ka i kiszek, przyspiesza powrót do zdrowia, wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, zabezpie 
cza od gorączki tyfoidalnej i chorób epidemicznych.

W Paryżu przy ulicy Bichelieu 26; w Puznatsiu w apteee Dr. Man- 
Ulewieza. [5971J.

IWlłiłWl
Ogromne powodzenie tego śruoka poeńouzi z jego własności doświadczonych, 

sprowadzania na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotnhjszych c;ęści 
organizmu wewnątrz. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wliusi na ku-
*«ry, Sryi!ę? zapalenie ganiła, nazdruźnieBile naezyń «»«lóeehu- 
wyeii (lironcliites), reuinatyzmy w lęóźniaclt i nerwach hiułlra- 
wych i t. p.

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. " 16241].

Dostać można w Fozimiiiu w aptece dra jyjfankicwicaa.
Nakładem i oscionkami Ludwiga Merabacha w Pouuutin.

B. Biała.

*-odgórna

Od Nowego Roku rozpoczynam
liiipH tańca

w Hotelu p. Kellera.
Na Sylwestra pierwszy kom­

plet tamże. (8153)
Przyjmuje lekcye tańca prywa­

tne sióstr., moja Olimpia.

Kornel Szczepański
z Warszawy.
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